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SPOTKANIE PAPIEŻ — ALI AGCA

RZYM (PAP). We wtorek w rzymSkśm więzieniu R«-
bibhia papież Jan Paweł H spotkał się ze swym niedo­
szłym zabójcą, 25-letnim tureckim terrorystą Allm Agcą.
Spotkanie to trwało 20 minut, rozmowa toczyła się w

cztery oczy. Na zakończenie, do celi dopuszczeni zostali
sprawozdawca radia 1 operator telewizji włoskiej, który
utrwalił na taśmie filmowej moment pożegnania: Agca
głęboko pochylony całuje dłoń Jana Pawła II. Wi­
zyta papieża w więzieniu Rebibbia ma charakter sym­
bolicznych odwiedzin wszystkich więźniów na świecie.
Papież wygłosił przemówienie na spotkaniu z 700 więź­
niami uznanymi za mniej niebezpiecznych, które — jak
zasygnalizował Watykan — należy potraktować jako

społeczności więziennej na świe-

Centralne obchody w Poznaniu

65. rocznica wybuchu
Powstania Wielkopolskiego

przemówienie do całej
cie.

Alego Agcę skazano
mordowania papieża w

Skfim placu śrw. Piotra. Ł.___ „ _ _

piej strzeżonym we Włoszech więzieniu, znajdującym się
w środkowej Italii. Różne przesłuchania jakim jest okre­
sowo poddawany odbywają się w więzieniu Rebibbia.

Była to pierwsza wizyta Jana Pawła II w więzieniu
włoskim. Poprzednio, w 1980 roku, odwiedził wzorcowe

więzienie w Brazylii. Pierwszym .papieżem, który złożył
wizytę w więzieniu był Jan XXIII. Odwiedził on rzymski
zakład kamy Regina Coeli 36 grudnia 1958 roku. Paweł
VI był w Regina Coeli 9 kwietnia 1964 roku.

na karę dożywocia za pcróbę za­
dnim 13 maja 1981 roku na rzym-
Agca przebywa zwykle w najle-

KANDYDACI DEMOKRATYCZNI

KRYTYKUJĄ POLITYKĘ REAGANA

NOWY JORK (PAP). Znany działacz Partii Demokra­
tycznej. zabiegający o wysunięcie swojei kandydatury na

stanowisko prezydenta USA, były kosmonauta, a obecnie
senator John Glenn ponownie skrytykował miiitarystycz-
ną politykę rządu prezydenta Reagana.

W wywiadzie dla „New York Timesa” oświadczył, że
większość ludzi na świecie jest głęboko zaniepokojona po­
lityką republikańskiego rządu USA. Uważają oni — pod­
kreślił senator — że Stany Zjednoczone dążą do wojny.

J. Glenn opowiedział się za znaczną redukcją wydat­
ków na cele wojskowe. Potępił także bliskowschodnią po­
litykę obecnego rządu USA oraz niebezpieczne plany blo­
kady Nikaragui.

POZNAŃ (PAP). 27 grudnia
1918 r. wybuchło w Poznaniu
Powstanie Wielkopolskie —

pierwszy w naszych dziejach
orężny czyn powstańczy u-

wieńczony politycznym i mi­
litarnym sukcesem.

27 bm. odbyły się w Pozna­
niu centralne obchody 65. ro­
cznicy Powstania Wielkopol­
skiego, nad którymi honoro­
wy patronat objął przewod­
niczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński — prezes Ra­
dy Naczelnej Związku Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację. O godzinie 12.00 w a-

syście kompanii honorowej
Wojska Polskiego
władz, organizacji’ kombatan­
ckich i społecznych, instytu­
cji, zakładów pracy i młodzie­
ży złożyły kwiaty pod pomni­
kiem Powstańców Wielkopol­
skich w Poznaniu.

delegacje

Po tej uroczystości w sa­
lach Muzeum Narodowego w

Poznaniu odbyło się spotka­
nie x weteranami Powstania
Wielkopolskiego. Przybyłych
na spotkanie przedstawicieli
najwyższych władz z Henry­
kiem Jabłońskim oraz człon­
kiem Biura Politycznego KC
PZPR Stanisławem Kałku-
sem, a także organizacji kom­
batanckich z sekretarzem ge­
neralnym ZG ZBoWiD płk.
Henrykiem Sienkiewiczem,
gospodarzy regionu z I sekre­
tarzem KW PZPR Edwardem
Łukas kiem i wojewodą Ma­
rianem Królem oraz przedsta­
wicieli PRON i organizacji
społecznych i młodzieżowych
powitał prezes Zarządu Woje­
wódzkiego ZBoWiD w Pozna­
niu Marian Jakubowicz.

Następnie głos zabrał Hen-

ryk Jabłoński. Powiedział on

m. in.:

Zgromadziliśmy się, by zło­
żyć hołd zasługom weteranów
Powstania Wielkopolskiego —

jak słusznie tu podkreślano —

pierwszego zwycięskiego po­
wstania narodowego od czasu

utraty niepodległości. Co pra­
wda, poprzedziło je oswobo­
dzenie ziem zaboru rosyjskie­
go i austriackiego. Miało ono

jednak inny zgoła charakter
i przebieg.

Jego uczestnicy dali świa­
dectwo nie tylko głębokiego
patriotyzmu ale i wielkiej si­
ły moralnej. Mieli przecież
przeciw sobie żołnierza dobrze
uzbrojonego i wyszkolonego,
dowodzonego przez oficerów
zdecydowanie antypolsko na-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jubileusz profesora
B. Suchodolskiego

WARSZAWA (PAP). 27
bm. profesor Bogdan Su­
chodolski, wybitny polski
uczony, autor wielu prac
x zakresu pedagogiki, so­
cjologii kultury i filozofii,
wychowawca widu mło­
dych pokoleń, przewodni­
czący Narodowej Rady
Kultury — obchodził 80.
rocznicę urodzin.

Z tej okazji w Zamku
Królewskim — miejscu
spotkań i obrad Narodowej
Rady Kultury — odwiedził
profesora prezes Rady Mi­
nistrów, gen. armii Woj-
ciecłi Jaruzelski. Generał
złożył Dostojnemu Jubila­
towi serdeczne gratulacje i
życzenia dalszych osiąg­
nięć naukowych, owocnej
działalności społecznej, sił,
zdrowia oraz wszelkiej po­
myślności w życiu osobi­
stym.

Gratulacje i życzenia
profesorowi Suchodolskie­
mu złożyli tak-że: sekretarz
KC PZPR Waldemar Swir-

goń i minister kultury i
sztuki Kazimierz Zygulskl.

Stronnictwo Demokratyczne
w koalicyjnym systemie

sprawowania władzy
Konferencja prasowa

wicepremiera E. Kowalczyka

WARSZAWA (PAP). Udział
Stronnictwa Demokratycznego
w koalicyjnym systemie spra­
wowania władzy był 27 bm.

tematem konferencji praso­
wej w Biurze Prasowym Rzą­
du. Na pytania dziennikarzy
odpowiadał przewodniczący
CK SD, wicepremier prof.
Edward Kowalczyk.

Jak stwierdzono, podczas
konferencji, w ostatnich la­
tach' w mechanizmie sprawo­
wania władzy obserwuje się
istotne zmiany jakościowe —

poszerzenie udziału przedsta­
wicieli wielu krętgów społecz­
nych. Rząd gen. armii Wojcie­
cha Jaruzelskiego tworzą
członkowie współdziałających
ze sobą partii — PZPR. ZSL i
SD oraz bezpartyjni przedsta­
wiciele organizacji społecz-

nych, katolików świeckich i
inni.

E. Kowalczyk scharaktery­
zował główne cele działalno­
ści SD. Od początków istnie­
nia stronnictwo związało się z

siłami lewicy polskiej. Podsta­
wę działalności SD tworzy so­
jusz z PZPR i ZSL. Podkreśla­
jąc, że głównym celem stron­
nictwa jest umacnianie siły
państwa socjalistycznego,
stwierdził, że za metodę reali­
zacji tego celu stronnictwo u-

znaje demokratyzację życia w

Polsce poprzez udział repre­
zentantów społeczeństwa w

'

radach narodowych i Sejmie.
Wiele pytań dotyczyło prak­

tycznych stron koalicyjności.
Odpowiadając, wicepremier
przedstawił zasady pracy Ko-

(DOKOŃCZENTE NA STR. 2)
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Obchody 40. rocznicy
powstania KRN

W BEJRUCIE UTRZYMUJE SIĘ NAPIĘCIE
BEJRUT (PAP). Po trzech dniach zażartych walk ko­

munikat armii libańskiej stwierdza, iż rozciągnęła pełną
kontrolę nad obozami Sabra i Szatiła oraz drogami pro­
wadzącymi na lotnisko międzynarodowe. Głównymi ar­
teriami miasta przejeżdżają patrole wojskowe. Dowódz­
two armii wezwało mieszkańców miasta do współpracy,
zachęcając ich do sygnalizowania podejrzanych'zjawisk’

Ten niezmiernie krótki komunikat opublikowany po
krwawych starciach, do jakich doszło w czasie świąt i
które pociągnęły za sobą śmierć i zranienie ponad 200
osób, a także ogromne straty materialne, nie oddaje całej
rzeczywistości polityczno-wojskowej Bejrutu i okolic.
Wszystkie ugrupowania opożycyjne, w tym przede
wszystkim paramilitarna organizacja szyitów „Arnal”,
druzyjska Postępowa Partia Socjalistyczna, a także du­
chowieństwo muzułmańskie pod przewodnictwem muftie-
go Libanu, oskarżyły armię o złamanie zawieszenia broni
i okrutne bombardowanie tak już strasznie doświadczo­
nych obozów Sabra i Szatiła oraz skupisk ludności mu- .

zułmańskiej w .południowej części Bejrutu. Jeden z przy­
wódców szyickich, szejk Kabalan powiedział, że. „mie-
szkańcy .tych dzielnic poddani zostali takiemu bombardo­
waniu. jakby nie byli mieszkańcami naszego kraju lub
jakby się chciano ich pozbyć i zniszczyć na zawszę.”

ZAPRZYSIĘŻENIE RZĄDU NAKASONE

TOKIO (PAP). We wtorek w pałacu cesarskim w To­
kio odbyło się zaprzysiężenie nowego rządu japońskiego,
na którego czele stanął ponownie 65rletni przywódca
Partii Liberalno-Demokratycznej, Yasuhiro Nakasone. W

poniedziałek za kandydaturą Nakasone opowiedziało się
265 spośród 509 obecnych w czasie głosowania członków
Izby Deputowanych.

21-osobowy gabinet Nakasone jest pierwszym od 36 lat
. 1 drugim w powojennej historii Japonii rządem koalicyj­

nym. W skład nowego rządu Nakasone obok przedstawi­
cieli PLD wszedł przywódca Nowego Klubu Liberalnego
Seiichi Tagawa, który objął tekę ministra spraw wewnę­
trznych. Niewielka konserwatywna partia Nowy Klub
Liberalny, utworzona przed kilku laty z dysydentów
PLD, zawarła sojusz z PLD, która w niedawnych wybo­
rach do izby niższej doznała porażki i uzyskała 250 man-

datów. o 36 mniej niż w poprzedniej kadencji. PLD zdo­
była również poparcie niektórych deputowanych nieza­
leżnych i w ten sposób utrzymała większość w 511-osobo-
wej Izbie Deputowanych.

PO SEJSMICZNEJ GEHENNIE W GWINEI

ALGIER (PAP). Z całego świata napływa pomoc dla
ludności gwitnejskiej nawiedzonej tragicznym w skutkach
trzęsieniem. ziemi, pierwszym jaki pamiętają maesżkańcy
tej części Afryki zachodniej.

Ofiara sejsmicznej gehenny w czasie dwóch dużych
wstrząsów tektonicznych padlło kilkaset osób: wydobyto
zwłoki okoł 450 osób, ok. 200 uznano za zaginione, tysiące
straciło dach nad głową. Najbardziej ucierpieli mieszkań­
cy miejscowości Gaoud i Koumbia w pobliżu granicy z

Gwinea-Bisisau. W skorupie ziemskiej powstały tam

szczeliny szerokości 10 metrów. Ziemia wchłonęła wiele
słomianych chat i lepianek z 16 wiosek.

W poniedziałek na miejsce geologicznej katastrofy przy­
były pierwsze samoloty z pomocą,, lekarstwami, kocami,
namiotami — z Mali i Maroka. EWG przeznaczyła na tę
pomoc 100 tys. dolarów. Śle pomoc Międzynarodowy Czer­
wony Krzyż (ok. 7 tys. .pledów i namiotów).

PARYŻ (PAP). „Fiat uno”

został samochodem roku 1983
w ocenie 53-osobowego, mię­
dzynarodowego jury złożonego
z dziennikarzy którzy zajmu­
ją się problematyką samocho­
dową.

„Fiat uno"

samochodem

roku 1933

Werdykt ■ogłosił we wtorek
francuski dziennik „L’Equipe”,
współorganizator przeprowa­
dzanej regularnie od dwu­
dziestu lat ankiety.
.Wyniki są następujące: „fiat

uno” 346 punktów, „peugeot
205” 325, „yolkswagen golf”
156, „mercedes 190” 116, „ma-
zda 626” 99, „citroen bx” 77,
„austin maestro” 70, „honda
prełude” 38, „opel corsa” 32,
„alfa-romeo” 30.

rr

WARSZAWA (PAP). Zbliża

się 40. rocznica powstania Kra­
jowej Rady Narodowej. Powo­
łanie przez demokratyczne or­
ganizacje polityczne i wojsko­
we tego pierwszego parlamen­
tu Polski Ludowej — działają­
cego początkowo w podziemiu,
w warunkach walki z hitlero­
wskim okupantem — należy do
najbardziej doniosłych wyda­
rzeń w najnowszych dziejach
Polski.

28 i 29 bm. złożone zostaną
kwiaty na grobach posłów do
KRN. W czwartek na gmachu
dawnej „Romy” w Warszawie,
gdzie po wojnie mieściła się
siedziba KRN, odsłonięta zo-

. stanie tablica pamiątkowa.
29 grudnia odbędą się w sie­

dzibie Sejmu centralne’ obcho­
dy rocznicy. W sali posiedzeń
parlamentu rozpocznie się o

godz. 11.15 uroczyste zebranie
posłów i zaproszonych gości.
Wygłoszone będą referaty nau­
kowe poświęcone roli i różnym mentem.

aspektom działalności KRN.
Zabiorą głos uczestnicy histo­
rycznych wydarzeń z lat czter­
dziestych. W kuluarach sejmo­
wych czynna będzie okoliczno­
ściowa wystawa dokumental­
na. Odbędzie się pokaz filmu
dokumentalnego. Dla uhonoro­
wania żyjących członków KRN
wybity został medal pamiątko­
wy.

O godz. 14.30 rozpocznie się
posiedzenie Sejmu, którego
pierwsza część poświęcona bę­
dzie upamiętnieniu rocznicy
KRN.

W kraju — w ostatnich
dniach grudnia i w styczniu
zbiorą się na uroczystych se­
sjach wojewódzkie rady naro­
dowe. 40. rocznica KRN jest
również rocznicą rad narodo­
wych. x których wiele powsta-

2 ło wraz z podziemnym parła-

♦ Ulgi podatkowe Obciążenia na Państwowy Fundusz

Aktywizacji Zawodowej Zakaz podwyższania umownych cen

towarów zaopatrzeniowych Finansowanie prac badawczych
Sezonowa obniżka cen nawozów sztucznych Obowiązkowe

ubezpieczenia komunikacyjne

niczego oraz w celu ochrony
środowiska, poprawy bezpie­
czeństwa i higieny pracy.

Ulgi przyznawane będą tak­
że m. in. za prowadzenie przy­
zakładowych szkół 1 interna­
tów, podejmowanie produkcji
ubocznej na potrzeby rynku
oraz wytwarzanie wyrobów ze

znakiem jakości „Q” i „1”.
Z ulg obok przedsiębiorstw

państwowych korzystać rów­
nież będą spółdzielnie zatrud-

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje: 27
bm. Prezydium Rządu apro­
bowało rozporządzenie mody­
fikujące mechanizmy reformy
gospodarczej.

Przyjęty projekt rozporzą­
dzenia o ulgach podatkowych
systematyzuje zasady i zakres
ulg w podatku dochodowym,
udzielanych jednostkom go­
spodarczym. Od 1 stycznia
1984 roku ulgi w podatku do­
chodowym przysługiwać będą . . .

m. in. z tytułu inwestycji po- niające inwalidów oraz spół-

OBCIĄŻENIA NA PFAZ

Aprobowany projekt rozpo­
rządzenia Rady Ministrów o

obciążeniach na Państwowy
Fundusz Aktywizacji Zawo­
dowej jest projektem aktu
wykonawczego do projektu
ustawy o PFAZ będącego
przedmiotem prac Sejmu.
Projekt rozporządzenia okre­
śla zasady ustalania wskaźni­
ka przyrostu wynagrodzeń,
wolnego od obciążeń. W celu
ograniczenia najbardziej rażą­
cych dysproporcji płac oraz

dekowanych w celu ograni- dz^ pracy
czenia importu, zwiększania ludowego 1 artystycznego. Cal- cionowanla nrzedsiebiorstw
produkcji z surowców wtór- kowicie zwolnione z podatku ««n0ia

nych i odpadowych, urucha- zostają spółdzielnie mewido- .,Jp . snplalJ<phnych i odpadowych, urucha­
miania produkcji materiałów
budowlanych, części zamien­
nych do maszyn i sprzętu rol-

mych oraz spółdzielnie inwa­
lidów uznanę za zakłady pra­
cy chronionej.

cy, płac i spraw socjalnych
prawo dysponowania dodat-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nasz specjalny wysłannik OLGIERD JĘDRZEJCZYK

nadaje z Włoch

Słońce w Castelfranco—deszcz w Wenecji
I tym razem zauważyłem,

że muzycy i aktorzy w czasie
podróży zagranicznych chętnie
oglądają zabytki, kupują

’ ka­
talogi, interesują się historią
sztuki. Kiedy po drugim
przedstawieniu „Czerwonego
Kapturka” w pięknym włos­
kim mieście Castelfranco po­
wiedziano nam, że będziemy
mieli wolny dzień — znako­
mita większość artystów po­
stanowiła odwiedzić Wenecję
Nasza wyprawa do najpięk­
niejszego miasta świata po­
przedzona była wczesnym nie­
dzielnym obiadem, którym
podjął nas asesor syndyka
miasta do spraw kultury Pię­
tro Sąuizatto. Rzeci nabrała

Biuro Prasowe Rządu zo­
stało upoważnione raz jeszcze
do przypomnienia, że w peł­
ni zachowuje moc obowiązu­
jącą pismo okólne prezesa
Rady Ministrów z zakazem

W Tarnowie

Posiedzenie Wojewódzkiej
Komisji Współdziałania PZPR, ZSL i SD

przyjacielskiej,
umieli pięknie

gospodarzom za

sami gospodarze
Sąuizatto wyra-

cech uczty
Krakowianie
podziękować
gościnę, zaś
ustami .pana
zili swą mdłość do naszego
kraju.

— Słyszałem, że lubi pat)
Dolskie zespoły artystycznie
Skąd się bierze to zaintereso­
wanie i sympatia? — mole
pytanie było na miejscu, po­
nieważ zespół sceny dziecięcej
opery , operetki z Krakowa
to w ostatnich trzech latach
siódmy już z kolei emsemble,
który prezentuje sie Włochom.

— Proszę pana. Polaków
znam od dawna. Bywam w

Polsce. Kocham wasz kraj.

Żaden zespół polski występu­
jący w Castelfranco z podusz-
czenia naszych władz miej­
skich nie zawiódł zaufania wi­
downi, słuchaczy. Oczywiście
„Czerwony Kapturek” jest
rzeczą odrębną, ale sam pan
widział, jak dzieciaki reago­
wały na występy krakowian.
Sądzę, że i tym razem była to

impreza korzystna dla Castel­
franco.

— No dobrze, ale ja pytam
o tę sympatię, o tę okazywa­
ną nam przyjaźń...

— Odczuwam coś w rodzaju
braterstwa dusz, braterstwa
kultury duchowej Włoch
i Polski. Zawiadując sprawa-
(DOKOŃCZENIE na STR. 2)

(Inf. wł.) Wczoraj w Tarno­
wie odbyło się posiedzenie
Wojewódzkiej Komisji Współ­

działania PZPR. ZSL, SD. Pod­
czas obrad omówiono projekt
.programu obchodów 40-lecia
Polski Ludowej, który na uro­
czystej sesji Rady Wojewódz­
kiej PRON w styczniu przy­
szłego roku przekazany będzie
powołanemu wówczas komi­
tetowi obchodów rocznicy.

Członkowie komisji dysku­
towali także nad projektem
wojewódzkiego planu społecz­
no-gospodarczego na rok 1984.

Plan zakłada, że głównymi ce­
lami .podejmowanych działań
będzie zapewnienie rozwoju
gospodarki żywnościowej,
zwiększenie efektów budowni­
ctwa mieszkaniowego, rozwój
bazy materialnej służby zdro­
wia i oświaty oraz zwiększenie
zakresu ochrony środowiska.

Poinformowano również ze­
branych o planie pracy Woje-
wódzikiej Rady Narodowej w

pierwszym półroczu 1984 roku.

'

(ark)

’!1 zakłady pracy życzeń świąte-
KOmUnikat czno-tnoworocznych.

W stosunku do pracowni-
Biura Prasowego Rządu ków naruszających powyższy

0 ‘ zakaz ministrowie i wojeiwo-
zalecania druku i rozsyłania dowie powinni wyciągnąć su-

przez urzędy, instytucje oraz rowe konsekwencje służbowe.

Od I stycznia w „Jagiellonce"

Resy" znikną z katalogu
(Inf. wł.) Czytelnikowi, któ­

ry chciał zapoznać się z wy­
daną przez PAN książką H.

Jeziorowskiego „Ocena war­
tości hodowlanej buhajów u-

zyskana metodą stajenną” —

Biblioteka Jagiellońska zwró­
ciła zamówienie z adnotacją;
„res”: pozycja zastrzeżona, jej
lektura wymaga specjalnego
zezwolenia dyrekcji bibliote­
ki. Na podobny kłopot natra­
fi każdy, kto chciałby wypo-, giellońskiej
życzyć np. „Biuletyn statysty­
ki szkolnictwa” za rok 1955/
/56, „BHP. w przemyśle naf­
towym”, ozy „Muzyka w pra­
sie zagranicznej”, która to po­
zycja ukazała się nakładem
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki...

Przepisy ograniczające do­
stęp do niektórych książek w

bibliotekach wprowadzono na

początku lat 50. — i mimo
'

podjętych przed kilku laty

je wy-
mi się
Groźny
na sze-

prób ustalenia, kto
dał — nie udało
rozwiązać zagadki,
nadruk .ges” widniał
regu karrt katalogowych pozy­
cji literatury politycznej i hi­
storycznej, dziełach literatury
pięknej, oraz na wszystkich,
które opatrzone zostały przez
wydawcę uwagą „do użytku
wewnętrznego”. W ten sposób
w samej tylko Bibliotece Ja-

' ' trafiło między
„resy” ok. 15 tys. pozycji, któ-

. rych otrzymanie wymagało
specjalnego i odpowiednio u-

motywowanego podania, za­
świadczeń o konieczności,
opinii władz uczelni itp. itd...
Ostatnie lata przyniosły zna­
czną liberalizację przepisów;
jako pierwsza przystąpiła do
..likwidacji książek „zakaza­
nych” właśnie nasza „Jagiel­
lonka” — i owa likwidacja
zbliża się do pomyślnego końca.

Tak twierdzi dyrekcja zbiorów;
czytelnicy, otrzymujący nadal
odmowę udostępnienia książki
— są innego zdania. Dener­
wujący jest zwłaszcza „auto­
mat”, czyli określanie książki
jako „zakazanej” bez sensow-

niejisziej motywacji.
Jak poinformował dyrektor

Biblioteki Jagiellońskiej dr
Jan Pirożyński — sygnatury
„reis” .znikną definitywnie z

bibliotecznego katalogu z

dniem 1 stycznia 1984. Akcja
„odtajniania” trwała rzeczy­
wiście długo, ale trzeba wziąć
pod uwagę ogrom pracy służb
bibliotecznych i brak wyka­
zów „zakazanych” książek.
Nie oznacza to jednak, że
wszystkie bez wyjątku pozy­
cje będą łatwo, i ogólnie do­
stępne. Dotyczy to przede
wszystkim — co jest chyba

(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

Dlaczego łatwiej

kupić wódkę niż piwo?
WARSZAWA (PAP). Zmala­

ła w bieżącym roku produkcja
i sprzedaż piwa. Wprawdzie
w ciągu pierwszych czterech
miesięcy tego roku dostarczo­
no na zaopatrzenie rynku ok.
.3.2 min hektolitrów tego na­
poju, czyli prawie tyle samo

co w analogicznym okresie ub.
r ale w następnych miesią­
cach handel wiejski i miejski
zamawiał w browarach znacz­
nie mniej piwa. Główną przy­
czynę tego należy upatrywać
— zdaniem dyrektora Zrzesze­
nia Przedsiębiorstw Przemysłu
Piwowarskiego Aleksandra
Stępkowskiego — w braku bo­
dźców materialnego zaintere­
sowania sprzedawców obrotem
piwa, którego sprzedaż nie
wpływa na wysokość premii
lub płac. W konsekwencji
przemysł piwowarski, mimo
pełnego pokrycia surowcowe­
go, musiał hamować -produkcję
tego napoju. W sumie w br.
na zaopatrzenie rynku krajo-
(DOK.OŃCZENTE NA STR. 2)

Dziś obraduje
Plenum KW PZPR
w Tarnowie

Dzisiaj w Tarnowie w

Sali Lustrzanej Urzędu
Miasta przy ulicy Wałowej
10 o godzinie 10 rozpocznie
się plenarne posiedzenie
Komitetu’ Wojewódzkiego
PZPR, które poświęcone
będzie omówieniu i za­
twierdzeniu materiałów na

Wojewódzką Konferencję
Sprawozdawczo - Wybor­
czą.

Noworoczne

prezenty z ZSRR
dla polskich dzieci

WARSZAWA (PAP). Ź7 bm.

pod Pałac Młodzieży w War­
szawie dotarł transport 29 kon­
tenerów z 200 tysiącami nowo­
rocznych prezentów od mos­
kiewskiej młodzieży i dzieci
dla ich warszawskich rówieś­
ników. W paczkach oprócz ła­
koci znajdują się m. in. za­
bawki wykonane przez pionie­
rów. 10 tys. paczek zostame

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zarejestrowano ZASP
WARSZAWA (PAP). 27 bm.

wiceprezydent m. st. Warsza­
wy Michał Szymborski wrę­
czył prezesowi Związku Arty­
stów Scen Polskich, prof. Hen­
rykowi Szletyńskiemu oraz

członkom Zarządu Głównego
Bogdanowi Baerowi i Tadeu­
szowi Jastrzębowskiemu decy­
zję o zarejestrowaniu stowa­
rzyszenia i zatwierdzeniu jego
statutu. Z dniem tym ZASP
uzyskał osobowość prawną i
możliwość statutowej działal­
ności na terenie całego kraju.

W spotkaniu uczestniczył za­
stępca kierownika Wydziału
Kultury KC Henryk Ziętek i
wiceminister kultury i sztuki
Jerzy Bajdor.

W kioskach „RUCHU" czeka
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Który oferują
Wam PSP i „GK”

Kolorowy, wy­
dany techniką offseto­
wą, a cena tylko 50 zł

Kupując najtań­
szy, barwny kalen­
darz przyczyniacie
się także do ratowa­
nia zabytków Krako­
wa

5złzcenyka­
lendarza przeznaczone

jest bowiem na fun­
dusz rewaloryzacji

Nie zwlekajcie,
kupujcie nasz kalen­
darz!

4
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Dalekopisem
z kraju...

da) Wśród doniosłych wyda­
rzeń w dziejach narodu pol­
skiego podczas II wojny świa­
towej, szczególne znaczenie
ma fakt utworzenia Krajo­
wej Rady Narodowej, co na­
stąpiło w noc sylwestrową z

11943 na 1&44 r.

40. rocznicy powstania KRN
l powołania AL poświęcona
jest dwudniowa sesja nauko­
wa, która rozpoczęła się 27
bm. w Wyższej Szkole Nauk

Społecznych przy KC PZPR
w Warszawie.

27 bm. na Cmentarzu Ko­
munalnym na Powązkach w

Warszawie odbył się pogrzeb
Jana Marii Gisgesa, wybit­
nego poety i prozaika, wice­
prezesa ZG Związku Litera­
tów Polskich, zasłużonego
działacza ruchu ludowego.
Był czołowym przedstawicie­
lem taw. nurtu wiejskiego
we współczesnej literaturze

polskiej.
Nad otwartą mogiłą, w

imieniu polskich pisarzy po­
żegnała zmarłego prezes ZLP
Halina Audersika.

27 bm. minęła 30 rocznica
śmierci Juliana Tuwima, je­
dnego z czołowych poetów
naszego stulecia.

Współtwórca słynnej w

okresie międzywojennym
grupy poetyckiej „Skaman-
der”, debiutował w 1918 r.

tomem
’

wierszy „Czyhanie
na Boga”.

W 30. rocznicę śmierci na

grobie Juliana Tuwima w

Alei Zasłużonych na Cmen­
tarzu Komunalnym na Po­
wązkach w Warszawie zło­
żono wieńce i wiązanki kwia­
tów od ministra kultury i
sztuki. Związku Literatów
Polskich, Muzeum Literatury
oraz wydawnictwa „Czytel­
nik” — głównego edytora
dzieł poety.

Wiceministrowie handlu

zagranicznego PRL Władys­
ław Gwiazda oraz handlu za­
granicznego i międzynarodo­
wej współpracy gospodarczej
SRR łon Stoian podpisali
27 bm. w Bukareszcie proto­
kół o wzajemnych dostawach
towarów i płatnościach w

1)984 r.

Ponad 18 tys. marek RFN

wpłynęło w mijającym ro­
ku z Berlina Zachodniego na

konto budowy Pomniika-

-Szpitala Centrum Zdrowia
Matki Polki w Łodzi (w 1982
r.: 9,5 tys. DM),

Głównymi ofiarodawcami

byli, podobnie jak w ub. r.

przedstawiciele miejscowej
Polonii. Na przykład emeryt­
ka Łucja Dziurzyńska prze­
kazała na ten cel 100 DM,
• polonijne biuro podróży
„Darpol”, którego sizefem jest
znany działacz miejscowej
Polonii Edward Dutkiewicz
1600 DM.

Na liście ofiarodawców są
nie tylko osoby pochodzenia
polskiego, m.in. 2500 DM

wpłaciła właścicielka miejsco­
wego biura podróży pani
Gocssler.

...i ze świata
Kilku członków ścisłego

kierownictwa Demokratycz­
nego Związku Narodu Fiń­
skiego (SKDL) oraz KP Fin­
landii opowiedziało się za

ponownym wejściem tych u-

grupowań w skład koalicji
rządzącej, którą opuściły
przed rokiem w wyniku za­
dawnionych rozbieżności w

KP Finlandii i — będącej
ich następstwem — kolejnej
porażki wyborczej.

Powrót do tradycyjnego
przymierza centrolewicy za­
proponowali m.in. przewod­
niczący SKDL Kalevi Koivis-
to i sekretarz związku Jor-
ma Hentila oraz były przy­
wódca KP Finlandii Arne
Saa.rinen i obecny jej sekre­
tarz generalny — Arvo Aalto.

W orędziu wydanym z o-

kazji świąt Bożego Narodze­
nia biskupi belgijscy wyra­
zili zaniepokojenie oznakami
narastania wrogości do ro­
botników cudzoziemskich w

Belgii, pod wpływem kryzy­
su gospodarczo-społecznego.
Stwierdzili, że wśród imi­
grantów pojawia się strach.
Ranione są też ich uczucia

religijne (aluzja do niedaw­
nego zamachu na meczet w

Brukseli),
Angolskię siły zbrojne ze­

strzeliły w okresie świąt 2

spośród 12 myśliwców połud­
niowoafrykańskich, które do­
konywały nalotów w połud­
niowej części Angoli — poin­
formowała we wtorek ofic­
jalna agencja informacyjna
ANGOP,

Zestrzelone samoloty atako­
wały miasto Cahama, poło­
żone w odległości około 170
km od granicy z Namibią.
RPA rozpoczęła operacje
wojskowe w Angoli w ubieg­
łym tygodniu i zapowiedzia­
ła, iż celem ich będzie rozbi­
cie ofensywy oddziałów
SWAPO.

We wtorek rząd francuski

wyraził oficjalny protest
przeciwko dokonanej 19 grud-
dnia zbrojnej agresji RPA

przeciwko Angoli. Przedsta­
wiciel francuskiego MSZ o-

świadczył, że nic nie może

usprawiedliwić tych dzia­
łań.

Napad RPA na Angolę,
przedstawiany przez rząd w

Pretorii jako operacja o „o-

gnaniiczonym” zasięgu dzia­
łania, w istocie był zakrojo­
ny na bardzo szeroką skalę
— stwierdza we wtorkowym
wydaniu paryski dziennik

„Figaro”. Przypomina on, że

jednocześnie uczestniczyły w

nim trzy brygady zmotory­
zowane, .cztery pułki artyle­
ryjskie i około stu samolotów

bojowych, a wojska RPA

wtargnęły około 200 km w

głąb terytorium Angoli.
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Posiedzenie Prezydium Rzędu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kową kwotą wolnego od ob­
ciążeń przyrostu wynagro­
dzeń. W CPR na 1984 rok
przewidziano na ten cel kwo­
tę 15 tnld zł.

ZAKAZ PODWYŻSZANIA
UMOWNYCH CEN

TOWARÓW
ZAOPATRZENIOWYCH

Kolejny przyjęty projekt u-

chwały Rady Ministrów wpro­
wadza zakaz podwyższania
cen umownych na towary
zaopatrzeniowe i inwestycyj­
ne, wytwarzane przez jedno­
stki gospodarki uspołecznionej.
Zakaz podwyższania cen umo­
wnych obowiązywać będzie w

okresie od 1 stycznia do 31
grudnia 1984 r. Ceny na te to­
wary nie będą mogły być
wyższe od stosowanych w

dniu 31 grudnia 1983 r.

Zakaz podwyższania cen u-

mownych towarów zaopatrze­
niowych i inwestycyjnych nie
dotyczy towarów nietypo­
wych, wytwarzanych w poje­
dynczych sztukach lub ma­
łych seriach oraz towarów po­
chodzących z produkcji prób­
nej, prototypowej i wzorco­
wej.

FINANSOWANIE PRAC
BADAWCZYCH

W innym projekcie uchwały
Rady Ministrów, aprobowa­
nym przez Prezydium Rządu
zmienia się zasady finanso­
wania jednostek badawczych.
Nowe regulacje dostosowują
zasady finansowania działal­
ności badawczo-rozwojowej
do ustaleń zawartych w kie­
runkach umacniania mecha­
nizmów reformy gospodarczej
od 1984 roku. Nowe zasady
dopuszczają m. in. możliwość
zawierania umów wdrożenio­
wych ze wszystkimi jedno­
stkami gospodarczymi, a nie
tylko z przedsiębiorstwami
państwowymi, przyjmują tak­
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Słońce w Castelfranco—deszcz w Wenecji
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

mi kultury nie mogę nie pa­
miętać o tym co Polska dała
Europie i światu, co daje
wszystkim ludziom.

Pokrzepieni tak wzniosłymi
słowy — popędziliśmy naszym
służbowym autobusem „sa­
mos” ku Wenecji. Grudniowe
dn; są krótkie nawet we Wło­
szech, musieliśmy się więc
spieszyć. Przebrnęliśmy przez
zamglone boczne drogi ku
Mestre i potem przez groblę
— most Wolności wparowa-
liśmy na parking autobuso­
wy. Stąd jest dość daleko do
placyku Rzymskiego, skąd
tramwaje wodne — vaporetta,
wpływają z zachwyconymi tu­
rystami do Canal Grandę.
Ale losy włoskie okazały się
przychylne nam i akurat te­
go dnia, kiedyśmy opuścili
parking usłyszeliśmy od nad­
brzeża głos przewoź.rka z

małego statku:
— San Marco! San Marco!
Stateczek zawiózł nas pro-

i
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Piękna Helena i S-ka

Sprawcy morderstwa pod kluczem
(Inf. wł.) 16 grudnia o wpół dzieże, włamania i gwałt ho-

E
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do siódmej rano Dzielnicowy
Urząd Spraw Wewnętrz­
nych Kraków-Podgórze po­
informowany został telefoni­
cznie, że w klatce schodowej
kamienicy przy ul. Rękawka
33 leży martwy mężczyzna.
W wyniku czynności docho­
dzeniowo-śledczych ustalono,
że zmarłym jest 51-letni mie­
szkaniec Nowej Huty — Ma­
rian C. Kilka dni wcześniej
zwolnił się on z pracy w

„Naftobudowie” z zamiarem
wyjazdu na tak zwaną bu­
dowę eksportową. 15 grudnia
odebrał ze swej dawnej fir­
my zaległe 14 tys. zł i
wstąpił na „jednego głębsze­
go” do restauracji „Podgór­
skiej”. W trakcie alkoholo­
wej libacji z przygodnie po­
znanymi kompanami Maria­
nowi C. wpadła w oko 33-
-letnia Helena Cz. Bibkę po­
stanowiono kontynuować już.
wmiłymsamnasamw
mieszkaniu Heleny Cz. Kie­
dy z trzema butelkami wód­
ki Marian C. i jego znajoma
znaleźli się wreszcie w loka­
lu przy ul. Rękawka 33, do
mieszkania wraz z grupą
kolesiów wpadł główny lo­
kator — 39-letni Józef S.,
konkubin „pięknej” Heleny.
„Główny lokator” — to okre­
ślenie na wyrost, bo zajmo­
wany lokal był tak zwanym
pustostanem, w' którym pro­
wadzono — regularną tym
razem — melinę pijacką.
Wraz z Józefehi S. w rzeczo­
nym mieszkaniu znaleźli się
32-letni mieszkaniec Rudy
Śląskiej, bawiący „gościnnie”
od 2 tygodni w Krakowie —

Zdzisław B. oraz przebywa­
jący zaledwie od kilku mie­
sięcy na wolności Andrzej K.
karany kilkakrotnie za kra-

3,7 min związkowców
WARSZAWA (PAP). Zhled- ' branż

wie rok trwa w Polsce trud­
ny proces odbudowy od pod­
staw struktur ruchu związko­
wego. Do nowych związków
zgłosiło akces w tym czasie
ponad 3,7 min osób. W więk­
szości są to robotnicy. Istnieje
już 56 ogólnopolskich ongani-
T^cii związkowych, zrzeszają­
cych przedstawicieli różnych

że, Iż rozliczanie amortyzacji
i finansowanie inwestycji w

jednostkach badawczych ma

być analogiczne jak w przed­
siębiorstwach państwowych.

SEZONOWA OBNIŻKA
CEN NAWOZÓW

SZTUCZNYCH

Prezydium Rządu przyjęło
też postanowienia, które ma­
ją usprawnić sprzedaż nawo­
zów mineralnych. Postano^
wiono m. in. wprowadzić se­
zonową obniżkę cen na saletrę
amonową, superfosfat pylisty
i granulowany pojedynczy,
mączkę fosforytową i sole po­
tasowe. Obniżka wynosić bę­
dzie w styczniu 1984 roku 15
proc, a w lutym — 10 proc.
Zalecono też Bankowi Gospo­
darki Żywnościowej zapew­
nienie pełnego pokrycia po­
trzeb kredytowych gospo­
darstw rolnych na zakup na­
wozów mineralnych.

OBOWIĄZKOWE
UBEZPIECZENIA

KOMUNIKACYJNE

Prezydium Rządu aprobo-
bowało też projekt rozporzą­
dzenia Rady Ministrów w

sprawie obowiązkowych ubez­
pieczeń komunikacyjnych. W
projekcie zakłada się, że opła­
ty za ubezpieczenia komuni­
kacyjne nie ulegną zmianie;
zostają utrzymane na dotych­
czasowym poziomie. Rozpo­
rządzenie modyfikuje nato­
miast obowiązujące rozwiąza­
nie systemowe dotyczące od­
powiedzialności za szkody w

pojazdach samochodowych o-

raz likwidacji tych szkód.
Stwierdzono, że w wyniku
zmian cen pojazdów, części
zamiennych i kosztów napraw,
wydatki na odszkodowania
wzrastają szybciej niż fun­
dusz składek ubezpieczenio­
wych. Intencją rozporządzenia
jest zminimalizowanie niedo­
borów finansowych w ubez­
pieczeniach komunikacyjnych,

sto na plac św. Mar ca. Gwar
w naszej grupie ucichł; nie
było już najjaśniei. ale Wene­
cja jest tak piękna i tak sło­
neczna w swych najwspanial­
szych zabytkach, że wszyscy
odczuliśmy tę ważną chwile.
Bo wejście w kontakt z przed­
miotem sztuki zawsze budzi
coś w rodzaju ciszy, jakby le­
ku. Musiałem więc i tym ra­
zem zabawić się w przygod­
nego przewodnika. Mówiłem
do moich przyjaciół z opery
i operetki krakowskiej o naj­
wspanialszym kościele św.
Marka, o jego przedziwnym
bizantymizmie, który nie jest
do końca bizantymlzmem o

mozaikach, rzeźbach, kolum­
nadach. O Matce Boskiei Ni-
kopejskiej, którą przywiezio­
no tutaj z Konstantynopola
i która w lewej (patrząc od
strony wejścia) kaplicy od­
biera cześć jako patronka
miasta. Mówiłem o podwójnej
ambonie, o Pałacu Dożów
i Porta della Carta. Nie obcią­
łem się mądrzyć, jednakże

pragnie­naijgorętszym moim

moseksualny na nieletnim.
Uspokojony w swej mę­

skiej ambicji kilkoma zdecy­
dowanie „głębszymi” Józef S.
zapadł w sen. W tym czasie
jego kompani zmasakrowali
Mariana C.; ograbionego i

prawie półnagiego wyrzuca­
jąc na klatkę schodową na

10-stopniowy mróz. Lekarze
Zakładu Medycyny Sądowej
stwierdzili później, iż przy­
czyną zgonu Mariana C. były
rozległe uszkodzenia wewnę­
trzne. 16 grudnia rano aresz­
towano Andrzeja K. i Hele­
nę Cz., zatrzymano Józefa S.
Po kilkudniowych poszukiwa­
niach aresztowany został ba­
wiący się nadal beztrosko w

Krakowie Zdzisław B.

Andrzej K„ Helena Cz. —

karana wcześniej za kradzie­
że oraz Zdzisław B. odpowia­
dać będą przed sądem za za­
bójstwo, Chyba nie trzeba
dodawać, że wszyscy oni nie
pracują.

Prowadzący wczorajszą
konferencję prasową major
Andrzej Buczyński z Dzielni­
cowego Urzędu Spraw Wew­
nętrznych w Podgórzu mó­
wiąc o morderstwie przy ul.
Rękawka stwierdził, że jest
to dramatyczne ostrzeżenie
przed lekkomyślnością, z ja­
ką w najrozmaitszych ba­
rach, restauracjach zawiera­
ne śą przy wódce najdziw­
niejsze znajomości; jest to o-

strzeżenie przed przyjmowa­
niem zaproszeń dó domów
przygodnie spotkanych kom­
panów. Często takie znajo­
mości kończą się ograbieniem,
czy pobiciem. Na ogół i tym,
i tym. 16 grudnia finał takiej
znajomości był tragiczny...

(zk)

1 zawodów. Obecnie
przed nowymi związkami stoi
trudne zadanie przekonania
do idei ruchu zawodowego lu­
dzi jeszcze wyczekujących i
niezdecydowanych. Działacze

związkowi wiedzą, że najsku­
teczniejszą metodą jest, przy­
noszące wymierne efekty dzia­
łanie.

zahamowania napływu do
PZU szkód drobnych oraz

zwiększenie oddziaływania na

bezpieczeństwo ruchu drogo­
wego.

Przewiduje się podwyższe­
nie granicy odpowiedzialności
w ubezpieczeniu auto-casco,
którą ustalono od 3 tys. zł.
Kwotę udziału własnego okre­
ślać będzie minister finan­
sów. Wysokość udziału wła­
snego będzie również uzależ­
niona od ilości sżkód spowo­
dowanych przez właściciela
pojazdu. Ograniczona zostanie
odpowiedzialność Państwowe­
go Zakładu Ubezpieczeń w ra­
mach ubezpieczenia odpowie­
dzialności cywilnej, gdy nie
zidentyfikowano pojazdu —

sprawcy wypadku. Stosowane
będą potrącenia z tytułu po­
zostałości również w szkodach
częściowych, zwłaszcza gdy
naprawa samochodu polega na

wymianie nadwozia. Powinno
to zwiększyć zainteresowanie
posiadaczy samochodów wła­
ściwym zagospodarowaniem
części. W ubezpieczeniach
auto-casco przyjęto zasadę
pełnej. odpowiedzialności
Państwowego Zakładu Ubez­
pieczeń, znosząc granicę mak­
symalnego odszkodowania w

wysokości 500 tys. zł w ubez­
pieczeniu auto-casco w odnie­
sieniu do pojazdów produkcji
zachodniej. Właściciel pojaz­
du, który nie jest zaintereso­
wany ubezpieczeniem auto-
casco może być zwolniony z

tego ubezpieczenia pod wa­
runkiem. że w terminie do 31
grudnia roku poprzedzającego
złożył oświadczenie o rezyg­
nacji z ubezpieczenia AC i o-

płaci jednorazowo pozostałą
część składki ubezpieczenio­
wej. Możliwość zwolnienia z

ubezpieczenia AC nie dotyczy
pojazdów zarobkowych.

Podwyższono sumy wypła­
canych świadczeń z ubezpie­
czenia od następstw nieszczę­
śliwych wypadków.

niem było zwrócenie uwagi
małej garstki artystów na ca­
łą niezwykłość niedzielnego
dnia. Maurowie na wieży ze

garowej poczęli wybijać mło­
tami godzinę czwartą po po­
łudniu. zaczął padać deszcz,
rozpoczęliśmy pieszą, powrot­
na wędrówkę przez grudnio­
wą Wenecję ku naszemu au­
tobusowi. Ożywiliśmy się na

chwilę u mostu Rialto, podzi­
wialiśmy mury zabytkowych
kościołów, pałaców 1 pałacy­
ków skąd schody schodziły w

wodę rytmem czarnych kon­
turów. Ktoś się odezwał już
przed samym placykiem
Rzymskim:

— To będzie nasz most

westchnień, ale nie ten. któ­
rym szli skazańcy. Będziemy
bowiem wzdychać tęsknie za

Wenecją...
Niby to banalne, ale prz-s-

cięż bardzo prawdziwe i pięk­
ne. Wenecja nawet w deszezu
jaśniała całym swym pięk­
nem.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Dlaczego łatwiej
kupić wódkę niż piwo?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wego dostarczy się ok. 9,6
min hektolitrów piwa, czyli o

ok. 500 tys. hektolitrów mniej
aniżeli w roku ubiegłym.

Jednym z zasadniczych ce­
lów ustawy antyalkoholowej,
którą wprowadzono w życie w

maju bir., była zmiana struk­
tury spożycia wyrobów alko­
holowych. W Polsce od dawna
nije się dużo wódek, czyli
mocnych wyrobów spirytuso­
wych. Chodziło więc o zaha­
mowanie wzrostu, a nawet o-

graniczeniie spożycia napojów
wysokoprocentowych i zastą­
pienie ich napojami o niskiej
zawartości spirytusu. W br. cel
ten nie został niestety osiąg­
nięty. Pijemy nadal zbyt du­
żo wódek, a sprzedaż piwa 1
wina spadła.

Inaczej jest w krajach
ościennych. W NRD lub Cze­
chosłowacji w ciągu roku sta­
tystyczny obywatel wypija
wprawdzie 10 litrów alkoholu
w przeliczeniu na czysty spi­
rytus, czyli o 2 litry więcej
.niż w naszym kraju, to jednak
u naszych sią-siadów połowę
tej ilości spożywa się w po­
staci piwa. Natomiast w Pol­
sce piwo stanowi zaledwie
ósmą część wypitego alkoholu.
Spożycie piwa w naszym kraju
w przeliczeniu na jednego
mieszkańca jest — w stosunku
do innych krajów — niewiel­
kie. wynosi bowiem ok. 29 lit­
rów w ciągu roku i jest prawie
5-krotnie niniejsze niż w Bel­
gii, Danii, Czechoisłowacji i
niemal 4-krotnie niższe niż w

NRiD.
Obecnie łatwiej jest kuipić

wódkę, niż piwo. Jeśli więc
chcemy zmienić strukturę
spożycia wyrobów alkoholo­
wych, pdwo musi był łatwiej
dostępne dla konsumenta. Nie
osiągnie się tego bez zaintere­
sowania sprzedawców w skle­
pach zwiększeniem zamówień
tego napoju w browarach,
które są w stanie wyproduko­
wać znacznie więcej piwa niż
w bieżącym roku. Zdolności
produkcyjne są bowiem nie
wykorzystane, a surowców m.

in. chmielu i jęczmienia bro­
warnego nie brakuje. Ponad­
to przez poprawę zaopatrze­
nia handlu w piwo, można

byłoby przeciwdziałać speku­
lacji tym napojem.

65. rocznica wybuchu
Powstania Wielkopolskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

stawionych. Po swojej stronie
mieli jednak poczucie, że

sprawiedliwość dziejowa musi
być wymierzona. Wielkopola­
nie tę wojnę wygrali, wpisu­
jąc swoje czyny

' do księgi
najwyższych wobec ojczyzny
zasług. Polska Ludowa po
wielokroć już oddawała hołd
ich postawie. Czynimy to dziś
ponownie. Wysokie odznacze­
nia państwowe, jakie za chwi­
lę będę miał zaszczyt wręczyć
grupie weteranów wielkopol­
skich, niech będą świade­
ctwem nieprzemijającej pa­
mięci całego narodu polskie­
go o bohaterskiej walce ludu
tej ziemi, będącej kolebką
państwa polskiego.

Z kolei odbyła się dekora­
cja odznaczeniami państwo­
wymi nadanymi prr.-.z Radę
Państwa gronu sędziwych we­
teranów walk sprzed 65 lat.

Po akcie dekoracji uczestni­
cy spotkania wzięli udział w

otwarciu wystawy pn. „Wiel­
kopolanie w powstaniach na­
rodowych 1794—1918”. '

Punktem kulminacyjnym
obchodów 65-lecia Powstania
Wielkopolskiego była w godzi­
nach popołudniowych uro­
czysta akademia w Teatrze
Wielkim im. Stanisława Mo­
niuszki w Poznaniu. Na sali
— wśród reprezentantów róż­
nych środowisk Poznania —

liczna grupa b. powstańców
wielkopolskich w historycz­
nych mundurach, którzy przy­
byli na obchody z całego kra­
ju.

Stronnictwo Demokratyczne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

misji Współdziałania PZPR,
ZSL i SD i charakteryzował
je jako kontakty robocze, wy­
mianę poglądów i konsultacje
konieczne przed podejmowa­
niem decyzji w skali ogólno-
ipaństwowej, jak też — na niż­
szych szczeblach w skali wo­
jewództwa lub gminy. Istotną
cechą pracy tych komisji jest
— w porównaniu do ich odpo­
wiedników z lat 70. —

odrzucenie ówczesnej deklara-
tywności i fasadowości. Part­

nerów łączy cel nadrzędny —

budowa socjalizmu w Polsce.
Różnice poglądów dotyczyć
mogą jedynie określania me­
tod realizacji tego celu na po­
szczególnych odcinkach. Nie
przeszkadza to w uznawaniu
przez obydwa stronnictwa
przewodniej roli PZPR w pro­
cesie budowy socjalizmu. Roz­
wój koalicyjnego współdziała­
nia z punktu widzenia stron­
nictwa — stwierdził przewod­
niczący CK SD odpowiadając
na jedno z pytań — zależeć
będzie m. in. od swoistej po­
mocy politycznej SD, 'która o-

przeć się powinna o nowocze­
sny sposób myślenia politycz­
nego członków stronnictwa.

Problematyka usług, drob­

Pokojowy apel
Kościoła Adwentystów Dnia Siódmego

WARSZAWA (PAP). Doko­
nując — w związku ze zbliża­
jącym się nowym rokiem —

oceny starego roku Kościół
Adwentystów1 Dnia Siódmego
stwierdza w apelu m. in.: lu­
dzkość świata, a zwłaszcza na­
szego kontynentu, znalazła się
w złożonej i bardziej niebez­
piecznej niż kiedykolwiek
przedtem sytuacji.

Zdecydowało o tym rozpo­
częcie rozmieszczania w za­
chodniej Europie nowoczes­
nych i szczególnie groźnych
broni masowej zagłady. Naru­
szyło to istniejący dotychczas
stan, a w konsekwencji spo­
wodowało wzmożenie między­
narodowego napięcia, dało no­
wy impuls dalszemu wyścigo­
wi zbrojeń ,i wzbudziło uzasad­
niony niepokój.

Od 1 stycznia w „Jagiellonce”

„Resy znikną z katalogu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zrozumiałe — starych dru­
ków i książek rzadkich. Nale­
żą do nich zarówno pozycje
bibliofilskie, „białe kruki” jak
i ,.Poezje” Miłosza czy „Sztu­
ka kochania” Wisłockiej. Ich
szerokie udostępnienie ozna­
czałoby praktycznie ich szyb­
ką stratę. Książki te otrzy­
mają znak „rara” i będzie je
można czytać na miejscu, w

bardziej kameralnych czytel­
niach biblioteki. Podobną
ochraną objęte zostaną tzw.

wydawnictwa zastrzeżone,
często wydawane poza grani­
cami kraju, o treściach bu­
dzących zastrzeżenie natury
moralnej (np. wydawnictwa

Noworoczne

prezenty z ZSRR
dla polskich dzieci
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rozdzielonych dzieciom w war­
szawskich szpitalach, reszta
zostanie przekazana do szkół
dzieciom z klas 1—4 oraz do
placówek opiekuńczo-wycho­
wawczych Warszawy i woj.
warszawskiego.

Paczki przywiozła delegacja

W trakcie akademii prze­
wodniczący Rady Państwa
dokonał aktu dekoracji Wiel­
kopolskim Krzyżem Powsl J -

czym Sztandaru Chorągwi 1> <-

znańskiej ZHP im. Powstań­
ców Wielkopolskich.

Zebrani uchwalili również
apel o pokój, skierowany do
wszystkich ludzi dobrej woli.
Głosi on: >,My, weterani Pow­
stania Wielkopolskiego 1918—
1919 i poznańscy kombatanci
zrzeszeni w Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokra­
cję zebrani na uroczystej b-
kademii 27 grudnia 1983 r. w

’65. rocznicę zwycięskiego Po­
wstania Wielkopolskiego zwra­
camy się do byłych żołnierzy
wielkiej koaFcji antyhitlerow­
skiej, do uczestników ruchu
oporu, do byłych więźniów
hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych i wszystkich ludzi
dobrej woli: brońmy wspólnie
najwyższego dobra — pokoju
na świecie. Niech przyszłym
naszym pokoleniom nigdy nie
zagraża widmo wojny. Naro­
dom świata nie są potrzebne
nowe rakiety, potrzebne są
im chleb, praca i przyjaźń.
Wzywamy rządy krajów
NATO by zaprzestały bezsen­
sownego wyścigu zbrojeń i u-

wolnily ludzkość od lęku,
cierpienia i głodu. Niech zwy­
cięża pokój, współpraca 1
przyjaźń mędzy narodami”.

Uroczystość zakończyły
dźwięki Międzynarodówki.

W części artystycznej wy-
staoiły Zespół Pieśni i Tańca
„Wielkopolska” oraz zespoły
harcerskie.

-------- - —--------------------------
..............

nej wytwórczości, rzemiosła, a

także zagadnienia pracy in­
nych resortów, których kie­
rownicze stanowiska piastują
członkowie SD — to kolejny
wątek pytań 1 odpowiedzi. Do­
tyczyły one m. in. przyspie­
szenia rozwoju telekomunika­
cji, polityki podatkowej wo­
bec rzemieślników, modyfika­
cji struktury gospodarki naro­
dowej uwzględniającej szerszy
niż dotąd udział drobnej wy­
twórczości, konieczności opra­
cowania programu roawoju
tzw. usług bytowych oraz

współdziałania SD — ZSL w

dziedzinie aktywizacji ekono­
micznej i kulturalnej małych
miejscowości. Niejednokrotnie
podejmowano również, kwestię
roli, inteligencji, w tyim śro­
dowisk wolnych zawodów, w

życiu kraju. Powoływano się
przy tyim na tzw. apel wila­
nowski sformułowany przez
Stronnictwo Demokratyczne
do inteligencji polskiej doty­
czący jej udziału w przezwy­
ciężaniu kryzysu ekonomicz­
nego i świadomościowego w

społeczeństwie.
W spotkaniu wzięli udział

m. in. przedstawiciele kierow­
nictwa Komisji Planowania
przy Radzie Ministrów oraz

Wilku resortów.

Należy ubolewać, że podjęte
zostały tak tragiczne w swym
wyraizie i skutkach decyzje i
to przez rządy w większości
chrześcijańskie, że nie uwzglę­
dniono głosów opinii publicz­
nej przeciwnej wzrostowi za­
grożeń. w tym protestów in­
nych chrześcijan i ostrzeżeń,
ze strony wielu zwierzchników
kościołów chrześcijańskich, że
nie wykorzystano istniejących
wówczas szans rozmów i ro­
kowań — czytamy w apelu.
Kierujemy nasz apel do wszy­
stkich ludzi dobrei woli o nie-
ustawanie we wszelkim szla­
chetnym działaniu na rzecz

powstrzymywania zawrotnego
wyścigu zbrojeń i widma za­
głady oraz na rzecz rozwoju
idei pokoju, dialogu i współ­
pracy.

pornograficzne) czy politycz­
nej. W tym ostatnim wypad­
ku chodzi głównie o literatu­
rę emigracyjną. Na skorzysta­
nie z niej konieczna będzie
zgoda kierownictwa bibliote­
ki: formalność, której nie da
się uninkąć, ale tylko formal­
ność, nie wymagająca podań,
specjalnych poruczeń etc.

— Nie będziemy cenzuro­
wać sumień czytelników —

powiedział dyr. Pirożyński.
Każdy otrzyma każdą książką,
jaką dysponuje nasza biblio­
teka. Wprowadzone przez nas

ograniczenia służyć będą wy­
łącznie bezpieczeństwu księ­
gozbioru, a jest ono przecież
naszym obowiązkiem. (I)

z sekretarzem Rady Moskiew­
skiej Związków Zawodowych
Ludmiłą Turową na czele.*

Noworoczne prezenty otrzy­
mały także dzieci z woj. skier­
niewickiego od dzieci z obwo­
du Iwanowo w Rosyjskiej Fe­
deracyjnej Socjalistycznej Re­
publice Radzieckiej.

Młodzież z miasta Iwanowo
przysłała również 20 tys. pa­
czek dla dzieci łódzkich. Pier­
wsze prezenty przekazano do
Państwowego Domu Dziecka
im. S. Jachowicza w Łodzi,
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Dorota, Gośka i Ewa

nie mają gdzie trenować!
(TELEFONEM Z ZAKOPA­

NEGO) Tuż przed świętami
powróciły do Zakopanego na­
sze czołowe alpejki: Dorota i
Małgorzata Tlałkówny oraz

Ewa Grabowska. W ostatnich
zagranicznych startach Polki
spisywały się znakomicie a w

Piancavallo gdzie indywidual­
nie Małgorzata była 2, nasze

dziewczęta wygrały drużyno­
wo slalom, zdobywając okaza­
ły puchar, tzw. National Cóup.

Zgodnie z wcześniejszymi
planami trenera Kozaka,
dziewczęta miały trenować w

Zakopanem do 10 stycznia.
Cały szkopuł w tym, źe w

Zakopanem po ostatnim hal­
nym śnieg zniknął błyskawi­
cznie i nie ma mowy o tre-
ńngu slalomowym na Nosalu.
Wczoraj spadło wprawdzie
kilka centymetrów śniegu, ale
umożliwiło to zaledwie tre­
ning pod Reglami na nartach
... biegowych.

Czy w tej chwili w naszych
Tatrach nie ma możliwości
stworzenia warunków do tre­
ningu dla zawodniczek które
są najmocniejszym punktem

Maciaszek zdobyła punkt
w Pucharze Świata

Z pewnym opóźnieniem dotar­
ły do nas informacje o starcie

polskich biegaczek w poważnych
międzynarodowych próbach. Do­
piero po powrocie ekipy do kra­
ju o szczegółach poinformował
nas trener reprezentacji — Ta­
deusz Jankowski.

Wyjechaliśmy na 4 zagranicz­
ne starty w składzie: Maciuszek,
Guzik, Bielak i Kułaga. Nie jest
to w tej chwili nasza najmoc­
niejsza reprezentacja, zabrakło

Ruchały (po złamaniu nogi do­
piero niedawno rozpoczęła tre­
ningi) i Czerwińskiej, którą cho­
roba wyłączyła na pewien okres
z treningów.

Pierwszy start w Relt in
Winki nie udał się, ale dziew­
częta wybiegły na trasę po mę­
czącej podróży. W kolejnych za­
wodach w Autrans było już zu­
pełnie dobrze, młoda Michalina
Maciuszek na 10 km uplasowała
się na 20 pozycji a tym samym
zdobyła jeden punkt do klasyfi­
kacji Pucharu Świata. W sztafe­
cie nasze dziewczęta straciły do

zwyciężczyń Czechosłowaczek

Australia prowadzi 2:1
Po dwóch dniach rozgrywa­

nego na kortach w Melbourne

finałowego meczu tenisowego
<» Puchar Davisa Australia pro­
wadzi ze Szwecją 2:1. W grze
podwójne! Australijczycy McNa-
mee 1 Edmondson zwyciężyli
Aarryda i Simonssona 6:4, 6:4,
6:2.

Po tej grze 29-letmi MćNamee
stwierdził: „to był mecz nasze­
go życia. Chyba nigdy nie gra­
łem tak dobrze”. W gorszych
humorach byli Szwedzi. Simon-
sson stwierdził: „Popełniliśmy
za dużo błędów. Nasze szanse

pogrzebaliśmy w drugim secie,
którego nie potrafiliśmy wy­
grać, choć mieliśmy spore szan­
se ku temu”.

Dziś mecze: Nystrom — Cash
■i Wilander — Fitzgerald. Jeśli
Cash wygra — puchar zdobędzie
Australia niezależnie od wy­
niku ostatniego pojedynku.

Z boisk piłkarskich
• Liyerpool powiększył do 3

pkt. przewagę nad Mancheste­
rem United w lidze angielskiej.
Drużyna Liverpoolu wygrała
wyjazdowy mecz z West Brom-
wich 2:1. Wicelider Manchester
United grał także na wyjeździe.
Zremisował z Coventry 1:1.

W komentarzach agencyjnych
o poniedziałkowych meczach

palma pierwszeństwa została

przyznana Charlie Nicholasowi z

Arsenału. Pozyskany latem z

Glasgow Celtic, Nicholas zdobył
2 bramki w wyjazdowym me­
czu z Tottenhamem (4:2) i były
to pierwsze gole uzyskane przez
Nicholasa w rozgrywkach ligo­
wych bieżącego sezonu. \

9 Piłkarze szkockiej ekstra­
klasy rozegrali dwa mecze. St.
Mirrert przegrał z Aberdeen 0:3,
a Motherwell zremisował z

Hearts 1:1. Pozostałe spotkania
odbędą się w terminie później­
szym. W tabeli prowadzi Aber-
dcen — 30 pkt. przed Celtic

Glasgow — 25 pkt. i Dundee U-
nited — 21 pkt.

9 Po zwycięstwie nad Racin-

giem 2:0 piłkarze Independiente
zdobyli mistrzostwo Argentyny.
Wicemistrzem został San Loreu-

zo, a trzecie miejsce zajęła dru­
żyna Ferrocarril Oeste. Słynny
zespół River Platę dopiero na 18

miejscu, ale uratował się przed
spadkiem.

Redaktorowi

Stefanowi
Turnauowi

Wyrazy szczerego
współczucia z powodu
śmierci Jego Ż-ony

ZOFII

składają
przyjaciele

i „Gazety Krakowskiej” Pj

naszej reprezentacji olimpij­
skiej? Wydaje się, że przy do­
brej woli wszystkich zaintere­
sowanych taka możliwość ist­
nieje. Można by w jednym ze

żlebów ustawić przenośny wy­
ciąg „jumbo-matic”. Istnieje
też druga ewentualność, aby
uruchomić wyciąg krzesełko­
wy w Gąsienicowej.

Jest liczne grono ludzi,
którzy chcą pomóc trenerowi
Kozakowi i alpejkom. Praco­
wnicy COS w Zakopanem
twierdzą: „Jak się skrzyknie­
my to przenośny wyciąg usta­
wimy w dwa dni”. Ale jak to
u nas bywa na przeszkodzie
stoją... papierki. Z uwagi,
że jest to rejon, TPN, ca­
łą sprawę trzeba uzgodnić
na rozmaitych szczeblach. W
tej sytuacji bardziej realna
wydaje się druga koncepcja i
dzisiaj ma zapaść w tej spra­
wie decyzja. Wierzymy że bę­
dzie ona Domyślna dla nar­
ciarek, trzeba zrobić wszy­
stko aby umożliwić m nor­
malny trening. Wierzę w łań­
cuch ludzi dobrej woli...

(ans)

tylko ok. 8 min. 1 zajęły 10 lo­
katę.

W Davos Maciuszek na 5 km

była 29, ale straciła tylko da
Norweżki Boe 1,04 min., Guzik

była 37 (strata 1.25 min.). Potem

startowaliśmy jeszcze w Val
dTsole, gdzie konkurencja nie

była tak silna jak w Pucharze
Świata. Niemniej III lokata Ma­
ciuszek (za Norweżką i Czeszką),
8 miejsce Guzik, 11 Kułagi to

nie są złe wyniki.
Dziewczęta z biegu na bieg

prezentowały się lepiej. Realnie

patrząc trzeba sobie powiedzieć,
iż w tym składzie (bez Ruchały
i Czerwińskiej) nie mamy szan­
sy na spełnienie wymagań
GKKFiS, aby na olimpiadzie
walczyć o 6 lokatę. Indywidual­
nie też żadnej z naszych bieda­
czek nie widzę w czołowej 15.
Ale młoda Maciuszek robi syste­
matyczne postępy, zmniejsza dy­
stans do czołówki. Myślę, że na

olimpiadzie mogłaby walczyć o

przyzwoity wynik w granicach
20 miejsca. Najbliższy start w

Klingenthal (NRD) da częściową
odpowiedź na to pytanie. (ANS)

Z zimowych tras

© Coraz lepszą formę' prezen­
tuje trzykrotny mistrz olimpij­
ski z Lakę Placid — Zimiatow.
Podczas kontrolnych zawodów
radzieckich narciarzy w Sykty-
wkarze Zimiatow wygrał bieg
na 30 km w czasie 1:22.56 wy­
przedzając Burłakowa — 1:22.58,
Diewiatarowa — 1:23.01 i Sach-
nowa • 1:23.28.

© Rozegrany w Saint Moriti
konkurs skoków narciarskich za­
liczany do punktacji Pucharu

Europy zakończył się podwójnym
zwycięstwem zawodników nor­
weskich. Wygrał Roger Ruud u-

zysku.iąc za dwa skoki na odle­
głość 91 metrów notę 212,4 pkt.
przed Halvorem Perssonem —

209,4 pkt. (91,5 m i 88 m). Trzeci

był Rajko Lotric (Jugosławia) —

209,0 pkt. (90 i 88 m).
© Aktualny lider* klasyfikacji

Pucharu Świata w biegach nar­
ciarskich Svan (Szwecja) wygrał
bieg na dystansie 16 km rozegra­
ny w Arvika. 22-letni Szwed u-

zyskał czas 41.07 i wyprzedził o

35 sek. Braa (Norwegia) i Ottos-
sona (Szwecja) — sklasyfikowa­
nych ex aeąuo na drugim miej­
scu. W biegu kobiet na dystansie
8 km zwyciężyła aktualna mi­
strzyni świata Norweżka Aunli
— 23.15.

_

W kilku wierszach

© Dobrze spisały się repre-
7j. - in+irj p na zawodach
w Inzell. Na 1000 m zwycięży­
ła Ryś-Ferens — 1 .23,72 przed
Morawi-ec — 1.24,67 1 Tokar­
czyk — 1.25,07. Na 500 m zwy­
cięstwo przypadło Holzner

(RFNl 42.84 2 mtojsce za;eła
Ryś-Ferens 42,49. Morawiec by­
ła 5 — 42,73, a Tokarczyk 6 —

42,74.
© W drugim dniu hokejo

v'ych MŚ juniorów do lat 20
w Norrkoeping Finowie wy­
grali z CSRS 8:7. Inne wyniki:
ZSRR — RFN 9:1, Kanada —

USA 5:2, Szwecja — Szwajcaria
5:2. Z

© W pierwszym meczu

ćwierćfinałowym Pucharu Eu­
ropy, w Berlinie, hokeiści miej­
scowego Dynama wygrali z

IFK Helsinki 7:3 (2:1, 0:1, 5:1).
© W Davos rozpoczął się

turniej hokeja na lodzie o Pu­
char Spenglera. Dynamo Mo­
skwa wygrało z Jokerit Helsin­
ki 8:3. a KC Davos pokonał
ERC Schwenningen (RFN) 8:4

Startuje jeszcze Dukla Ihlava.

Kurs na sternika
Yachtklub „Fregata” przy

Oddz. Krak. PTTK organizuje
od 17.1.84 r. 10-tygodniowy kurs

teoretyczny na sternika żeglar­
skiego i sternika jachtowego.
Zgłoszenia, wtorki w godz. 18—

19, w Oddz. Krak. PTTK, ul.
Warszawska 11. Po ukończeniu
kursu odbędzie się obóz prak­
tyczny latem na Mazurach.
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Jest
taka dziedzina życia społecznego w na­

szym kraju, gdzie socjalne obowiązki
państwa wobec obywatela z powodzeniem
spełniane są przez organizacje społeczne.
Mowa o spółdzielczości inwalidów. Prze­
glądam najnowszy statut Poligraficznej

Spółdzielni Inwalidów im. Feliksa Dzierżyńskie­
go w Krakowie. W paragrafie 3 mowa, iż „ce­
lem spółdzielni jest rehabilitacja zawodowa i
społeczna inwalidów w procesie pracy zarobko­
wej we wspólnym przedsiębiorstwie prowadzo-,
nym na zasadach samorządu spółdzielczego
i rachunku ekonomicznego, zapewniającym
członkom zaspokojenie potrzeb bytowych i inne
korzyści materialne i społeczne”. Prezes tej
spółdzielni LESZEK PIENIĄŻEK, mówi, że

najważniejsza jest właśnie rehabilitacja inwali­
dów, a dopiero potem efekty ekonomiczne uzys­
kiwane i przez spółdzielnię, i przez jej człon­
ków.

Ale i zyski finansowe dla skarbu państwa
tytułu prowadzenia działalności przez spół-

łtzaetaraiść inwalidów wcale nie są małe. Pre-

Trzeba mieć zdrowie, żeby być inwalidą...
zes ąpółdżielni inwalidów „Naprzód” w Krako­
wie — JAN PARECKI nieco problem przeja­
skrawiając, zadaje pytanie: jakie korzyści uzys­
kuje skarb państwa z tej konkretnej spółdziel­
ni, zatrudniającej 300 inwalidów? Okazuje się,
że korzyści są znaczne. Gdyby owych 300 in­
walidów z „Naprzodu” nie miało szans na pod­
jęcie zatrudnienia, wówczas każdy z nich po­
winien Otrzymać rentę, powiedzmy 5 tys. zł
miesięcznie. Tymczasem każdy z tych inwali­
dów pracuje z korzyścią dla społeczeństwa, go­
dziwie zaraibia i w ciągu roku daje produkcję
wartości 1 min zł! Mało — z tytułu różnych
podatków i opłat „Naprzód” odprowadza do
skarbu państwa rocznie 28 min zł, czyli każdy
z inwalidów zatrudnionych w tej spółdzielni
wpłaca rocznie do skarbu państwa ok. 90 tys. zł.

Wydawać by się magio, że spółdzielczość in­
walidów, jako „kura znosząca złote jajka” po­
winna być przez władize różnego szczebla hołu­
biona szczególnie. Taik jednak nie jest. Prezes
Pieniążek ze spółdzielni im. Dzierżyńskiego pod­
kreśla, że w ostatnim okresie spada zatrudnie­
nie. choć wyroby i usługi tej spółdzielni (m.in.
introligatorskie) są ogromnie poszukiwane 1 na

rynku. A przecież ilość inwalidów, niestety, nie
spada, lecz nośnie, jako uboczny efekt rozwoju

1 cywilizacji. Jeszcze przed kilku laty, kiedy in­
walida stawał przed komisją określającą sto­
pień jego inwalidztwa, natychmiast kontakto­
wał się z asystentem socjalnym, który ofero­
wał zatrudnienie pod kątem zainteresowań, u-

mie.ietnościi. ale i możliwości wykonywania pra­
cy. Obecnie inwalida pozastawiany jest prak­
tycznie sam sobie i jeżeli nie ma odpowiedniego
rozeznania w możliwościach zatrudnienia z pra­
cy rezygnuje. Prezes Pieniążek przypuszcza, że
obemie mało kto w naszym mieście może okre­
ślić (lu inwalidów oczekuje na pracę. A prze­
cież wykwalifikowanych introligatorów, których
obecnie szlkoli m.in. spółdzielnia im. Dzierżyń­
skiego nigdy nie będzie w nadmiarze.

Spółdzielczość — także inwalidzka — od za­
rania swego istnienia kierowała się zasadami re­
formy gospodarczej. Zawsze obowiązywały tu­
taj 3 S, a mimo to wyroby i usługi były do­
stępne dla kieszeni klienta, choć nikt spółdziel­
czości nie dotował, ani nie zwalniał z płacęnia
podatków. Teraz w spółdzielni im. Dzierżyńskie­
go ceny chyba nieco wzrosną, bo drastycznej

pedwyżce uległy czynsze za lokale zajmowane
przez spółdzielnię w centrum Krakowa. Czynsz
miesięczny za lokal przy. ul. Podwale wzrósł
z 479 zł do ponad 3 tys. zł, za lokal przy ul.
Krupniczej z 3919 zł do ponad 22 tys. zł, zaś
za lokal przy ul. Dietla z 2009 zł do 24 550 ził!
Te podwyżki trzeba będzie wkalkulować w ce­
ny. Tymczasem od lat spółdzielnia ma wyzna­
czoną lokalizację na rogu ul. Wadowickiej i ul.
Bonarka pod budowę nowoczesnego obiektu
produkcyjnego z przychodnią rehabilitacyjną z

prawdziwego zdarzenia. Kiedyś, przed laty, ko­
szt owego obiektu szacowano na 26 min" źł,
dzisiaj koszt sięga 500 min zł. Ale jaik Wtedy,
tak i teraz nie ma wykonawcy, choć spółdziel­
ni pieniędzy na rozpoczęcie i zakończenie budo­
wy nie brakuje. Przeprowadzka spółdzielni im.
Dzierżyńskiego do nowego obiektu nie tylko
pozwoliłaby na poprawę warunków pracy in­
walidów, lepszą nad nimi opiekę lekarsko-re-
habilitacyjną, lecz także zwolniła wiele pięk­
nych lokali f usługowo-handlowych w centrum
miasta...

Ale trzeba mieć zdrowie, by być inwalidą.
Tego zdania jest również prezes Wojewódzkiej
Międzyusługow.ej Spółdzielni Inwalidów w Kra­
kowie — ANDRZEJ SKRZYSZOWSKI i jego
zastępca d/s handlowych — STANISŁAW KO­
STUCH. MHSI z sięgającymi^ ponad 30 lat
tradycjami handlowymi to 105 punktów sprze­
daży na terenie województw krakowskiego, no­
wosądeckiego i tarnowskiego. Punktów sprze­
daży, a nie placówek handlowych, bo trudno
takim mianem nazwać kilkunastometrowe po- .

mieszczenia sklepowe, przed przyjęciem których
bronią się nie tylko wielkie organizacje han­
dlowe, ale nawet ajenci lub firmy polonijne
(chyba, że to w Rynku Głównym). Trudno mia­
nem placówki handlowej określić kioski i bud­
ki na terenie Taimowa i Bochni, a już na te­
renie województwa nowosądeckiego MHSI pew­
nie by nie działała, gdyby orezeis KAZIMIERZ
MIREK z inwalidzkiej spółdzielni im. March­
lewskiego nie udostępnił na cele handlowe
iswych punktów usługowych.

I w takich trudnych Warunkach MHSI w

1982 r. miała obroty 820 min zł, plan obrotów
1983 r. wynoszący miliard złotych wykonała

29 listopada, a do końca br. obroty wzrosną
ijesizcze o 150 min zł. I to wszystko załogą li­
czącą 287 pracowników, z tego w sieci handlo­
wej 172 pracowników, z czego 139 jest inwa­
lidami... I to wszystko w tych ciasnych skle-
tpilkaoh,' w których inwalidzi dźwigają — jak
w dużych placówkach spożywczych ■— worki
i skrzynki z towarem. Doprawdy — trzeba mieć
adrowie, by być inwalidą...

Na dodatek sprawa zaopatrzenia tych pla­
cówek/1 handlowych wcale nie przedstawia się
różowo. Prawda, że w dziedzinie artykułów spo­
żywczych MHSI uwzględniana jest w rozdziel­
niku na równi z innymi organizacjami handlo- /
wyimi, ale o artykułach przemysłowych nie ma

co marzyć. Jak deficyt to - inwalidom naj­
mniej. Czytam pismo ministra handlu wew­
nętrznego i usług skierowane do wszystkich
wojewodów w kraju: „napływają sygnały o po­
mijaniu sieci handlowej spółdzielni inwalidów
w przydziałach deficytowych artykułów obję­
tych centralnym sterowaniem. Dotyczy to zwła­
szcza wyrobów przemysłu lekkiego. Spółdziel­
czość inwalidów zatrudnia sprzedawców nie to

pełni sprawnych fizycznie i w związku z tym

stara się koncentrować obrót głównie w bran­
żach, w których towary spełniają wymagane
kryteria (lekkie, czyste i nieprzestrzenne). Jest
więc zrozumiałe, że przy podziale towairów cen­
tralnie sterowanych, takich jak pończosznictwo,
bielizna osobista i odzież powinno się brać pod
uwagę specyfikę tego handlu. Przemawiają za

tym względy społeczne."
I ćo? I nic. To, że w. sklepach MHSI sporo

wyrobów przemysłowych, jest zasługą pewnego
■układu — handlowe sroółdzielnie inwalidów ma­
ją pierwszeństwo w zakupie towarów od pro­
dukcyjnych spółdzielni inwalidów. Są to z re­
guły wyroby dziewiarskie, głównie wytwarza­
ne w ramach programu rządowego dla 'dzieci
do lat 15. Rozdzielnik poszczególnych wojewo­
dów skutecznie ogranicza handel w sklepach
MHSI artykułami wytwarzanymi w przemy­
śle państwowym. I trudno się diziwić, bo teraz
taki czas, kiedy wszystko się sprzeda... Kto by

' sobie zawracał głowę handlową spółdzielczością
inwalidów, kopciuszkiem w cieniu potentatów
spod znaku Merkurego. ,

-

Pod wiatr?
Z dr. IRENEUSZEM RUTKOWSKIM, dyrektorem d/s ekonomicz­
nych i pracowniczych Przedsiębiorstwa Rewaloryzacji Zabytków

w Krakowie rozmawia Jacek Balcewicz

Ale kiedy w jednym ze sklepów MHSI w

Krakowie zaczęto sprzedawać wyroby czeko­
ladowe bez kartek (adresu z wiadomych wzglę­
dów nie podam) sprawa urosła do rangi afery
gospodarczej. Była komisja do walki ze speku­
lacją, proces sądowy i... dwukrotnie wyrok
uniewinniający sprzedawcę! Bo okazało się, że

dzięki handlowemu sprytowi owego sprzedawcy
i właśnie z cukierniczej spółdzielni inwalidów
na rynek krakowski trafiły dodatkowe ilości
wyrobów czekoladowych i tak nie mające po­
krycia w kartkach wydawanych przez wydział
handlu. Można je więc było sprzedać bez kar­
tek. choć wywołało to burzę wśród handlowców
młodszego ‘pokolenia już przyzwyczajonych do
sztywnych ram reglamentacji.

Dyskryminacja handlowej spółdzielczości in­
walidzkiej idzie jeszcze. dalej. Kraków, ul. Kra­
kowska 44. Specjalistyczny sklep ze sprzętem
rehabilitacyjnym i inwalidzkim prowadzony
również przez MHSI. Jedyny sklep na całą
Polskę południowo-wschodnią. Ciasny lokal bez
zaplecza, ukryty skromnie w bramie. Trudno
nawet wyeksponować sprzedawane tam towary.
A jest niemało pożytecznych urządzeń ułatwia­
jących życie inwalidom — linijka dla jednorę­
kich. kubek do jajek również dla osób ■pozba­
wionych jednej kończyny górnej, sygnalizatory
wzywania pomocy, otwieracze do butelek i sło­
jów typu twist, specjalistyczne uchwyty, fotele,
wóziki inwalidzkie i szereg innych przedmio­
tów... Hu inwalidów nie wie, że taki sklep is­
tnieje, ilu nie może zasięgnąć szczegółowej in­
formacji, bo... specjalistyczny sklep dla inwa­
lidów pozbawiony jest telefonu! A trudno je­
chać z Przemyśla' do Krakowa, by usłyszeć tyl­

ko odpowiedź: „nie ma”. Ukrycie tego sklepu
w bramie też nie sprzyja, informacji handlowej,
ale lepszego lokalu MHSI doprosić się nie mo­
że. Ale choć w Krakowie szacuje się ilość in­
walidów na 40 tys. osób,' jakoś trudno ich głos
dociera do ludzii zdrowych za handel odpowie­
dzialnych.

Sprawy spółdzielozoiści inwalidzkiej, zarówno
produkcyjnej, jak i handlowej są niezmiernie
złożone. Zasygnalizowaliśmy na łanąach „Re­
aliów” niektóre z tych problemów. I do trud­
nych realiów inwalidzkiego życia co jakiś czas

wracać będziemy.
WOJCIECH MACHNICKI

— Panie redaktorze, na­
pisał pan niedawno, że

Przedsiębiorstwo Rewalory­
zacji Zabytków płaci naj­
słabiej... w budownictwie!

— Czy to nieprawda?
— Liczby się zgadzają.
— Więc w czym problem?
— W tym, że to nie

przedsiębiorstwo „płaci”, a

załoga płaci sobie. Ludzie
natomiast najchętniej .po­
równują się wysokością o-

siąganych zarobków, nato­
miast mniej chętnie po­
równują się jakością., in­
tensywnością czy uciążli­
wością wykonywanej pra­
cy.

— Dlaczego więc płaei
sobie tak mało?

— Porównywać można

tylko przedsiębiorstwa czy
ząkłady pracujące w po­
dobnych warunkach. Na
tej liście płac bryluje ,,E1-
tor”, to przedsiębiorstwo,
którego ekipy pracują głów­
nie w terenie na zasadach
systemu akordowego, w

trudnych warunkach, do-
stają z tego tytułu rozłą-
kowe, delegacje, a kolejny
rekordzista ..Hydrokop” to
firma zatrudniająca znacz­
ną część załogi pod ziemią,
na1 warunkach obowiązują­
cych w górnictwie. Ja do­
liczyłem się co najmniej

' siedemnastu składników, z

których budowana jest
średnia płaca: płaca zasad­
nicza. premie (regulamino­
wa, uznaniowa, motywa­
cyjna). dodatki stażowe, do­
płaty za pracę w' warun­
kach uciążliwych, ekwiwa­
lent za deputat węglowy,
nagrody z funduszu mis­
trza, dodatki brygadizistow-
sk.ie, dodatki funkcyjne, do­
datek za tytuł mistrza dy­
plomowanego, dodatek za

wykonywanie drugiego za­
wodu. preferencyjne wypła­
ty z tytułu -kart branżo­
wych, np. .w górnictwie,
hutnictwie itp.. rekompen­
saty (tam gidzie jeszcze są),
dodatek za rozłąkę, nagro­
dy z zysku płacone w nie­
których przedsiębiorstwach
zaliczkowo w ratach, wy­
nagrodzenie za pracę w

godzinach nadliczbowych i
dni wolne, nagrody z fun­
duszu dyrektorskiego, na­
grody eksportowe i inne
nagrody np. jubileuszowe.
W każdym niemal przedsię­
biorstwie struktura toch
składników jest różna, wy­

stępują one ż różną często­
tliwością i intensywnością.
My np. nie wypłacamy żad­
nych deputatów, nie wypła­
ciliśmy do tej pory ani.
złotówki z tytułu podziału
'zysku za bieżący rok. nie
korzystamy też z żadnych
preferencji płacowych, nie
mą u nas też z oczywis­
tych względów możliwości
pracy w terenie, nie ma też

godzin nadliczbowych ani
pracy w wolne soboty.

Coraz częściej daje się
słyszeć sąd, że to nie pie­
niądze a „moce przerobo­
we” stają się główną ba­
rierą. Czyżby brakowało
dla was pracy, czy i wy
nie możecie tak jak, inni
nracować w godzinach nad­
liczbowych, czy nawet w

wolne soboty?
— Wykonujemy remonty

zabytkowych obiektów, te

prace muszą być prowadzo­
ne starannie, rzetelnie i
bez pośpiechu, niekiedy
już w trakcie prac kon­
serwatorskich odkrywa się
jakieś nowości, roboty trze­
ba wstrzymywać, zmieniia-
ią się koncencje. itp. A po­
za tyto nasze place budów,
jeśli tak to można nazwać,
znajdują się w samym cen­
trum miasta, nie możemy
się nie liczyć z sąsiadami,
z mieszkańcami. którzy
często żyją za ścianą. Na­
sze możliwości dodatkowej
prasy, jak pan widzu są
jednak Ograniczone. Nie u-

krywam też, że brakuje
nam ludzi dd pracy...

— I zaraz usłyszę, że na­
sze publikacje odstraszają
od was potencjalnych pra­
cowników. Więc żeby u-

przedzić ewentualne za­
rzuty — bo muszę przy­
znać, że nie jest Pan jedy­
nym dyrektorem, który re­
aguje w podobny, spośób
na publikowanie przez nas

średnie wysokości płac —

muszę wyznać, że jest dla
mnie wielce symptomatycz­
ne i niepokojące to, że np.
w Przedsiębiorstwie Rewa­
loryzacji Zabytków zara­
bia się mniej niż w typo­
wym przedsiębiorstwie bu­
dowlanym. I dopóki tak bę­
dzie, dopóty — tak sądzę —

proces rewaloryzacji będzie
sie posuwał tak jak posu­
wa, czyli... bardzo wolno.

— 'Uczciwemu zawsze

wiatr w oczy wieje.

— Panie dyrektorze, nie
przesadzajmy...

—- Pracowaliśmy cały
czas rytmicznie, na miarę
naszych możliwości. nie
mieliśmy .nagłych strat w

związku z tym ominęła nas

rzeka pieniędzy, którą wy­
puściła osławiona uchwała
186. .Nie uipadliśmy nisko" w

I półroczu 1982 roku, więc
w II półroczu nie odnoto­
waliśmy gigantycznych
przyrostów i — co za tym
idzie — płacowych prefe­
rencji. Nasze pole manewru

jest ograniczone, bo w od­
różnieniu od przedsiębior­
stw typowo budowlanych,
stosujemy jedynie ceny re­
gulowane. Wobec tego
średnia płaca w 1982 roku
wyniosła u nas 9911 zło­
tych. w I półroczu hr.
10 045 zł, ą w III kwartale
już 11 253 zł, w samym paź­
dzierniku zaś osiągnęliśmy
ponad .14 tys. złotych, wię­
cej nie za wiele możemy
poszaleć z płacami, bo
,nie stać, nas na FAZ...

— W odróżnieniu od
prawdziwych budowla­
nych...

—- Proszę pana, przecież
u nas w dalszym ciągu o-

bowiązuje rynek wykonaw­
cy. a nie rynek inwestora
To wykonawcy dyktują wa­
runki, a jeśli mają jeszcze
prawo stosowania ceny u-

mownej to nie ma już żad­
nej siły. Zgodnie z zasadami
gry ekonomicznej wszędzie
tam. gdzie stosowana jest
cena umowna, zlecanie ro­
bót — wiedzą o tym dobrze
firmy ..robiące w ekspor­
cie” — powinno sie odby­
wać na zasadzie przetargu
Czy pan widział u nas

gdzie taki przetarg?
— Panie dyrektorze, cie­

szę się, że to stwierdzenie
padłoz—cotukryć—
kompetentnych ust. Do tej
pory tego rodzaju prawdy
głosili jedynie publicyści, za

co obrażali się na nich bu­
dowlani, twierdząc, że nie
jest to prawda. Ale wraca­
jąc do głównego tematu

naszej rozmowy czyli pie­
niędzy — nie bardzo mogę
zgodzić się do końca ze

stwierdzeniem, że to sama

załoga sobie płaci. Są prze­
cież jeszcze ogólne, a może
nawet i szczególne uwa-
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Ile kosztuje rubel? „Radziecki słownik encyklopedy­
czny” dokładnie wyjaśnia, że od stycznia 1961 r. zawar­
tość złota w jednostce radzieckiej waluty wynosi 0,987412
gramów czystego złota. Ale w sprawie tak poważnej jak
pieniądze jest to informacja niewystarczająca.

RUBEL I WALUTY ZAGRANICZNE

Dwukrotnie w ciągu miesiąca Bank Państwowy ZSRR
publikuje tabelę zmian kursów walut zagranicznych w sto­
sunku do rubla. Idzie przy tym o najpopularniejsze walu­
ty światowego rynku pieniądza. Jak bowiem wiadomo 80
proc, światowych obrotów odbywa się z pomocą amerykań­
skiego dolara, ok. 10 proc, przypada na markę zachodnio-
niemiecką i japońskiego jena, zaś 5 proc.. obrotów odbywa
się w innych walutach (franki szwajcarskie i francuskie,
brytyjskie funty szterlingi). Ustalając kurs rubla Bank Pań­
stwowy ZSRR kieruje się przy tym ogólnóświatowym po­
ziomem wymiany ekonomicznej.

Wszak jeżeli kurs rubla jest „zawyżony” (waluta zagra­
niczna ma kurs na zbyt niskim poziomie), to wiele towa­
rów lepiej kupować za granicą, niż produkować we włas­
nym zakresie. Jeżeli kurs jest „zaniżony”, to sztucznie za.-

niża się efektywność radzieckiego eksportu i produkcji eks­
portowej. Aby się ustrzec tej niedogodności kurs radziec­
kiego rubla w stosunku do dolara USA oparty jest o sze­
roki zestaw towarów, reprezentujących podstawowe gałę­
zie produkcji Związku Radzieckiego. A ponieważ rynek ka­
pitalistyczny nie jest stały, zachodzi konieczność okreso­
wych zmian kursu rubla.

W krajach RWPG, jak wiadomo, obrót towarowy oparty
jest na gospodarce planowej. Przy czym wzajemne rozli­
czenia pomiędzy państwami dokonywane są w oparciu o

wspólną walutę — rubla transferowego.. Ten pieniądz nie
ma wyglądu fizycznego, nie można go dotknąć. Prócz tego
między krajami RWPG istnieje wymianą waluty, głównie
w sferze obrotu niehandlowego (turystyka, związki kultu­
ralne i wymiana naukowa, utrzymywanie oficjalnych przed­
stawicielstw państwowych itp.), gdzie wymienialność walu-

f

ILE KOSZTUJE RUBEL?
(Agencja Prasowa NOWOSTI specjalnie dla „Gazety Krakowskiej44

ty oparta jest o umowy dwustronne. 100 złotych polskich
ma obecnie wartość około 2 rubli i 50 kopiejek.

RUBEL W BUDŻECIE RODZINNYM

Co. można kupić za 1 rubla? Jeden rubel to 5,5 kilogra­
ma najzwyklejszego Chleba, albo 3 litry mleka, nieco ponad
1 kg cukru, od 5 do 12 porcji lodów, 4 filiżanki mocnej
kawy.

Za jednego rubla można przejechać 20 razy metrem, albo
25 razy autobusem, albo 33 razy tramwajem. Można też

kupić 2—5 paczek papierosów lub 2 bilety na wieczorny
seans w kinie lub 4 bilety na taki sam seans przed połud­
niem. Tyle samo kosztuje 25 kWh energii elektrycznej (je­
żeli w mieszkaniu brak instalacji gazowej to 1 rubel sta­
nowi równowartość 50 kWh), albo miesięczna prenumerata
gazety codziennej.

. Ale .żeby na tej podstawie oceniać siłę nabywczą rubla
trzeba brać pod uwagę indeks cen. W latach 1970—81 indeks
cen w ZSRR wzrósł o 4 punkty, lecz poszczególne zmiany
cen na towary (np. towary delikatesowe czy ■kryształy) by­
ły niekiedy znacznie wyższe. Wysokie było również tempo
wzrostu cen na wolnym rynku towarów rolnych, w po­
równaniu z rynkiem państwowym. Trzeba przy tym pa­
miętać, że decydujący wpływ na poziom cen niektórych
towarów ma ich deficyt na rynku. I chociaż wzrost do­
chodów ludności w kraju jest tendencją stałą, wpływ na

siłę nabywczą rubla ma bezwzględnie. deficyt niektórych to­
warów. A z tym związana jest dyscyplina wypłat za pracę
w większości przedsiębiorstw. . 1

System finansowy jest problemem złożonym, zwłaszcza,
gdy mowa o ekonomice w skali makro. Jednak socjalisty­

czna gospodarka planowa osiąga szereg znaczących sukce­
sów. szczególnie w sprawach dotyczących skomplikowanych
problemów. By to zrozumieć, należy sięgnąć- do...

...HISTORII RUBLA

Za kilka lat będzie można ogłosić 10Ó0-lecie wybicia pierw­
szych monet na Rusi. Historycy uważają ten moment za

jedną z ważnych oznak państwowości. Ale' rubel jest zna­
cznie młodszy. Nie był on bowiem od początku podstawo­
wą jednbstką monetarną. Najpierw nazwę tę od XII w. no­
siła połówka srebrnej „grzywny” (tak nazywana była stą-
roruska jednostka pieniężna o wadze ok. 200 g srebra). Tę
wielkość rubel utrzymywał w rozliczeniach dość długo, po­
kąd Piotr I nie zrównał rubla z ówczesną międzynarodową
jednostką pieniężną — talarem, zawierającym 28,4 g' złota.
Od 1704 r. rozpoczęło się regularne bicie monety rublowej
o tej wartości i na jej. podstawie powstał pierwszy w

świecie dziesiętny system monetarny.
„Rubel przeszedł niemało zmian. W XVIII w. monety by­

ły emitowane w kształcie kwadratu, a były także „ciężaro­
we” ruble miedziane o wadze przewyższającej 1 kg. W wie­
ku XIX jednocześnie znajdowały się w obiegu ruble srebr­
ne oraz papierowe, ale bito także monety z platyny.

Najmniej — zaledwie 6 egzemplarzy — wybito tzw. rubla
konstantynowskiego, w grudniu 1825 r., kiedy oczekiwano,
że na tron wstąpi Wielki .Książę Konstanty. To wielka
rzadkość numizmatyczna.

W 1897 r. zamiast rubla s>reib:rnego jednostką pieniężną
stał się złoty rubel, który jednak jako oddzielna moneta
nie istniał. Dla uzewnętrznienia istnienia złotego rubla, wy­
puszczono złotą dziesięciorublówkę (tzw. świnkę — przyp.

tłum.) o zawartości 7,74234 g czystego złota. System pie­
niężny oparty na złotym rublu funkcjonował do końca
carskiej Rosji. Nie: uratowało to jednak państwa od inflacji.

RUBEL PRZECIW INFLACJI

Kiedy rozpoczęła się I wojna światowa carskie wytwórnie
pap.erów wartościowych rozpoczęły pracę na trzy zmiany.
Ale nie była to jedyna przyczyna spadku realnej wartości
pieniądza. Główną przyczyną była słabość ekonomiki. W
przeddzień Rewolucji Lutowej siła nabywcza ówczesnego
rubla spadła do 27 przedwojennych kopiejek.

. Burżuazyjny Rząd Tymczasowy zalał kraj tzw. kierenka-
mi, czterokrotnie zwiększając ilość pieniądza w obiegu w

porównaniu z okresem carskim. Owe „kierenki” (od na­
zwiska szefa Rządu Tymczasowego — Kiereńskiego) były
w -pośpiechu drukowanymi napierowymi pieniędzmi o war­
tości 20 i 40 rubli, bez numerów i podpisów bankowych,
podobne do nalepek na butelki. W przeddzień Rewolucji
Październikowej papierowy rubel miał wartość 6—7 przed­
wojennych kopiejek.

Nowa władza radziecka miała' spore kłopoty z systemem
pieniężnym już. od pierwszych dni Rewolucji Październi­
kowej. Chociaż marynarze-rewolucjoniśęi zawładnęli Ban­
kiem Państwowym, jednak w ciągu 23 dni do Smolnego
dostarczono zaledwie 5 milionów rubli. Przez owe dni klu­
cze do seijfów bankowych znajdowały'się bowiem w rękach
urzędników, którzy, tym sposobem finansowali kontrrewo­
lucję.

W latach wojny domowej pieniądze drukowali wszyscy.
Daleko niepełna kolekcja znaków pieniężnych z tego okre­
su zawiera ponad 1000 ich rodzajów. Pieniądze wypuszczały
i spółki handlowe, i teatry, i apteka w Kijowie, a w Batu­
mi nawet cerkiew św. Mikołaja. Pierwszy rewolucyjny wy­
dział fińan-sowy Jakucji, nie mając innego materiału, zrobił
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B
rak ludzi do pracy,,
będący w wielu
gałęziach przemy­
słu przeszkodą we

wzroście produkcji
spowodował, iż w

15 województwach kraju,
w tym także w miejskim
województwie krakowskim,
wprowadzone zostało w

drugiej połowie tego roku
obowiązkowe pośrednictwo
pracy. Decyzja o owej se­
lektywnej reglamentacji
siły roboczej (podjęta na

mocy ustawy o szczególnej
regulacji prawnej w okre­
sie przezwyciężania kryzy­
su) oznaczała — cokolwiek
by nie powiedzieć — ogra­
niczenie funkcjonowania
mechanizmów reformy go­
spodarczej. Idzie jednak
przędę wszystkim o to, iż
jeśli już doszło do admini­

stracyjnego sterowania
sprawami zatrudnienia, to

należałoby zapytać, czy po­
stanowienia w tej sprawie
przyniosły spodziewane re­
zultaty.

Rzeczywistość toydaje
się, niestety, tego nie po­
twierdzać. Okazuje się bo­
wiem, iż zdecydowana
większość przedsiębiorstw
w miejskim województwie
krakowskim, z wyjątkiem
Huty im. Lenina, w róż­
nych sondażach wypowie­
działa się przeciwko admi­
nistracyjnemu kierowaniu
ludzi do zakładów pracy
za pośrednictwem urzędów
zatrudnienia. Uznano nato­
miast, że działalność tych
urzędów powinna sprowa­
dzać się głównie do infor­
mowania . o zgłaszanych
miejscach pracy przez

przedsiębiorstwa przy rów­
noczesnym pełnieniu ogól­
niejszych funkcji w kształ­
towaniu struktury zatrud­
nienia lub w udzielaniu po­
mocy w przekwalifikowa­
niu.

Opinie podważające celo­
wość zaprowadzenia regla­
mentacji zatrudnienia w

części obszaru kraju po­
twierdzają również wyniki
szerszych, ogólnokrajowych
analiz. Prawdą jest, iż u-

bytek ponad 551 tys. ludzi,
którzy w ostatnich dwóch
latach odeszli na wcze­
śniejsze emerytury trudny

Ghodząe yio złami
był do zrekompensowania
w krótkim czasie wzrostem
wydajności pracy. Ubytek
ten wywołał wyjątkowo
.dużą ilość wolnych miejsc
w zakładach pracy, stając
się w niejednym przypad­
ku barierą w zwiększaniu
produkcji.

Powoli jednak, po 8 mie­
siącach tego roku, na ryn­
ku pracy zaczęły uwidacz­
niać się pewne korzystne
tendencje. Wydajność pra­
cy w przemyślę wzrosła
bowiem w tym okresie o

10,2 proc., uległo także po­
prawie wykorzystanie no­

minalnego czasu pracy.
Równocześnie zarysowały
się w tym roku objawy
spadku ilości wolnych
miejsc pracy przy jedno­
czesnym wzroście wydaj­
ności. W drugiej połowie
1983 roku, po raz pierwszy
od 16 miesięcy, odnotowa­
no wzrost liczby osób za­
rejestrowanych, poszukują­
cych pracy. O ile jeszcze w

czerwcu 1983 r. było ich
5,6 tys., to we wrześniu
tego roku ilość ta przekro­
czyła liczbę 8 tysięcy.

Wszystko to stanowiło
symptomy, iż mechanizmy

reformy gospodarczej,
wbrew wielu opiniom, za­
częły powoli korzystnie od­
działywać na porządkowa­
nie i racjonalizowanie sy­
tuacji fta rynku pracy.
Istniała tylko kwestia cza­
su. Ponadto obiecujące są
dokonane w tym roku mo­
dyfikacje w stosowaniu
Funduszu Aktywizacji Za­
wodowej, które powinny
sprzyjać stopniowej racjo­
nalizacji zatrudnienia w

przedsiębiorstwach.
Dlatego obecnie earus

częściej wyrażane są po­
glądy, że wprowadzenie o­

bowiązkowego pośrednic­
twa pracy może przekreślić
lub odwrócić pozytywne
działania w dziedzinie za­
trudnienia, utrwalić nie­
prawidłowe struktury na

tym polu w przedsiębior­
stwach i osłabić ich'akty w­
ność w poszukiwaniu re­
zerw w zakresie polityki
kadrowej. Wiadomo bo-'
wiem z poprzednich do­
świadczeń, że administra­
cyjne formy, reglamentacji
zatrudnienia nie pobudzają
procesów reglamentacji za­
trudnienia; przeciwnie —

wywołują wzrost zapotrze­
bowania na nowych pra­
cowników.

Całkiem uzasadniane sta­
je się zatem pytanie, ezy
sięganie po administracyj­
ny środek obowiązkowego
pośrednictwa pracy jest

słusznym oraz celowym in­
strumentem i czy spełni on

zadania,' jakim miał służyć.
Wprowadzenie tego naka­
zowego instrumentu zdaje
się świadczyć o tym, iż za­
brakło dostatecznej cierpli­
wości, konsekwencji i zau­

fania do reformy gospodar­
czej. Można i należy mody­
fikować, korygować refor­
mę ale groźne będą dla niej
zawsze odstępstwa od jej
generalnych zasad. W wa­
runkach reformy gospodar­
czej, wcześniej czy później,
musi wszak dojść do tego,
aby przedsiębiorstwo zain­
teresowane było w posia­
daniu takiego stanu zatrud­
nienia, jaki faktycznie od­
powiada jego potrzebom.

TADEUSZ STEC
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Jak zbudować domek za półtora miliona złotych?

Wielka płyta
w małym wydaniu
T

o już trzecia publikacja
z cyklu o nazwie zawar­
tej w nadtytule. Hasło
wywoławcze . jest dość
prowokujące. Kłóci się z

powszechną opinią panu­
jącą w tym względzie, że budo­
wa domku jednorodzinnego jest
przedsięwzięciem dla milionerów i,
mimo że określenie „milioner” w

naszych warunkach znacznie się
zderwaluowało, dla wielu ludzi sta­
nowi zaczarowaną granicę. Przed
tygodniem red. Jacek Balcewicz na

tychże łamach dowodził, że zbu­
dowanie domku to przynajmniej 2
i pół miliona złotych nie licząc ko­
sztów działki i uzbrojenia terenu.
Nie zamierzam polemizować do
końca z tą oceną. W koń­
cu wypowiadali się ludzie
światli w tej kwestii. Uważam
wszakże, iż nie można tej opinii
generalizować. Fakt zaś, że budow­
nictwo jednorodzinne pozostaje nie­
spełnioną wciąż szansą złagodzenia
głodu mieszkaniowego w kraju, wy­
nika w znacznej mierze z zaskoru­
piałych struktur organizacyjno-for-
malnych. Te bowiem skutecznie ha­
mują rozpęd małych spółdzielni
mieszkaniowych już w stadium or­
ganizacyjnym.

Przedstawiona przez nas propo­
zycja Krakowskiego Zarządu In­
westycji Rolniczych zawarta w ty­
tułowym haśle sprowadza się ge­
neralnie do stworzenia instytucjo­
nalnego systemu pomocy dla wszy­
stkich tych, którzy podejmują się
budowy domku. Pomysłodawcy u-

trzymują, że przy spełnieniu pew­
nych warunków można postawić
dom za -sumę mieszczącą się z

grubsza w ramach półtoramiliono-
wego kredytu. Jednym z warun­
ków jest wykonawstwo w systemie
gospodarczym, a ściślej własnymi
siłami. Jest to o tyle realne, że

oferuje się klientom takie projek­
ty, których technologia wykonania
jest prosta, nie wymagająca ja­
kichś nadzwyczajnych kwalifikacji.
KZIR proponuje coś w rodzaju po­
wiernictwa inwestycyjnego, oferując
wybór projektów nietypowych, po­
moc "w załatwieniu formalności
związanych z budową oraz co —

jest niezwykle istotne — dostawę
podstawowych materiałów budow­
lanych oraz pomoc w sprzęcie.

Dyrekcja KZIR zwróciła się

do Urzędu m. Krakowa o przydział
lokalu, w którym utworzone zo­
stałoby biuro, gdzie zainteresowa­
ny uzyskałby wyczerpujące infor­
macje i mógłby załatwić wszelkie
formalności związane z budową.
Petycja do tej pory pozostaje bez
odpowiedzi. Nie znaczy to bynaj­
mniej, że pomysł jest chybiony.
Wzbudził duże zainteresowanie w

sąsiednich województwach. M. in.
z propozycją pomocy w zorganizo­
waniu takiego biura zwrócił się do
dyrekcji KZIR Urząd Wojewódz­
ki w Tarnowie. W grę wchodzi
oczywiście teren województwa tar­
nowskiego. Spore zainteresowanie
ofertą obserwuje się również wśród
indywidualnych klientów. Ci kie­
rują swe kroki do Zespołu Usług
Projektowych KZIR przy ul. Ma­
nifestu Lipcowego. Tam bowiem u-

tworzona została namiastka punktu
informacyjnego. Bo koszty koszta­
mi, ale sytuacja mieszkaniowa nie­
których ludzi zmusza do chwyta­
nia się każdej możliwości i nadziei.

Dziś propozycja szybkiego zbudo­
wania własnych czterech ścian. Na
temat wielkiej płyty napisano do­
tąd nieomal wszystko. Ze wielka,
że droga, że niezdrowa etc. Wie­
le z tych negatywów jest nieza-
przeczalnych. Niezaprzeczalny jest
również atut — szybki montaż.
Wielka płyta stosowana była do-

'tąd wyłącznie w budownictwie
wielorodzinnym. Użycie jej w bu­
downictwie indywidualnym napoty­
kało na opory. Po pierwsze ze stro­
ny przyszłych użytkowników, któ­
rzy atut szybkiego montażu uwa­
żali za zbyt mało przekonywający
wobec przeciwwagi wad wielkiej
płyty. Po drugie brakowało wyspe­
cjalizowanych jednostek, które pod­
jęłyby się montażu. To wszystko
są fakty, ale faktem jest również,
że głód mieszkaniowy nie maleję,
■wytwórnie wielkiej płyty pracują
nadal a wokół nich zalegają nie­
małe sterty elementów wyelimino­
wanych z użycia w budownictwie
blokowym z powodu drobnych usz­
kodzeń. Tego rodzaju wady nie wy­
kluczają wcale wykorzystania tych
elementów w budownictwie jedno­
rodzinnym.

Serię projektów domków jedno­
rodzinnych z wielkiej płyty wyko­
nała mgr inź. arch. Hanna Łuka-
sik-Ciężkj przy współpracy Ewy

Fltzke. Autorki proponują kilkana­
ście rozwiązań w różnych wersjach.
Powierzchnia użytkowa domków
wahasięod80do140mkw.Na
temat rozwiązań wnętrz rozpisywać
się nie będę. Zastosowanie w tym
przypadku konstrukcji halowej po­
zwala w prosty sposób urządzić
wnętrze według upodobań przy­
szłego użytkownika. Zresztą pro­
pozycji do wyboru jest sporo.

To samo dotyczy wykończenia.
Możliwości zneutralizowania nieko­
rzystnego wpływu betonu także

jest wjele. Wybór zależy tu od u-

podobań. ale również i od możli­
wości finansowych użytkownika. W
grę wchodzi drewno, gips, cegła.
Nie jest to konieczne od zaraz,
gdyż i bez tego można przecież
mieszkać.

Projekty te przeznaczone są w

zasadzie dla spółdzielń domków
jednorodzinnych. Sprawdzają się
najlepiej w budownictwie grupo­
wym. Postawienie domu wolno sto­
jącego także jest możliwe, koszty
jednak takiego przedsięwzięcia są
znacznie wvżs.ze niż w wersji gru­
powej. Ponieważ oferta KZIR
skierowana jest, orzede wszystkim
do klienteli wiejskiej, należy się in­
formacja. że o opłacalności decy­
duje tutaj koszt transportu. Przez-
wóz etementów na odległość więk­
szą niż 30 km stawia nod znakiem
zapytania zyski z takiej operacji.

KZIR oodeimuie rozmowy z

KBM-Zachód na temat zorganizo­
wania ekiipy specjalistycznej, która
podjęłaby się montażu. Nie bez
znaczenia dla powodzenia całego
r»r7od-ięwz!ęcia test tu cena mate­
riałów. Jak wąoomnfałeim, używać
do budowy można również płyt me

nadających się do budownictwa
wielorodzinnego, a zatem praktycz­
nie budowlanego złomu. Jaka ce­
na zostanie ustalona za wybrako­
wane ełmenty? Zachodzi oba­
wa. że te przedsiębiorstwa, któ­
re w tej chwili nie wiedza co zro­
bić z tym bublem, zwietrzywszy in­
teres tak wyśrubują cenę, że ca­
ło zabawa w budownictwo jedno­
rodzinne z wielkiej płyty, prze­
stanie się opłacać. Sama zaś idea
przejdzie do annałów dzieiów nie­
mocy w Polsce.

TOMASZ ORDYK

Gdzie

wymieniać?

Liberalizacje w dysponowa­
niu wkładami na kontach
dewizowych oraz możliwo­

ści wyjazdów do krajów ka­
pitalistycznych, w zorganizo­
wanych grupach lub na za­
proszenie, sprawiły, że coraz

więcej Polaków wyjeżdża na

Zachód. Niektórzy czynią to

pierwszy raz. Dlatego wydaje
się cenne przekazanie kilku
rad praktycznych, jak i gdzie
wymieniać pieniądze.

Na ogół z Polski wywożo­
ne są dolary i dopiero na

miejscu wymieniane na lokal­
ną walutę. Nie należy doko­
nywać operacji bankowych
na dworcach kolejowych, w

portach lotniczych lub w

przystaniach promowych.
Tamtejsze kantory wymiany
pobierają prowizję od każdej
operacji. W T.ravemiinde w

RFN stawka wynosi 2 marki,
gdzie Indziej jest to 5 lub na­
wet 10 proc, wartości. W Hi­
szpanii w każdym banku od­
licza się ok. 2 dolary na' ko­
szty manipulacyjne. W Fin­
landii jest to 8 marek fiń­
skich.

Dlatego też warto przed za­
mianą pieniędzy zorientować,
gdzie można to uczynić naj­
korzystniej. Polecam np.
punkt wymiany dewiz na

polskich promach. Różnica w

kursie walut wynosi ok. 5
proc, na dolarze, ale jeśli nie
robi się dużych zakupów, za­
miana na promie jest korzy­
stna. Dopiero po przekrocze­
niu bariery 100 dolarów warto

korzystać z usług banków ko­
mercyjnych. Warto również
przyjrzeć się tablicom kurso­
wym wystawionym w oknach
placówek bankowych. Bywa,
że małe banki oferują lepsze
przeliczniki niż duże domy
bankowe. I jeszcze jedna
sprawa, skoro w danym kra­
ju jest przedstawicielstwo
banku mającego siedzibę za

granicą, warto właśnie w

tych placówkach dokonywać

operacji z udziałem walut na.

rodowych. Dla przykładu fi.
lie banków hiszpańskich, wło­
skich, portugalskich we Fran­
cji korzystniej wymieniają
pesety, liry i escudo. Banki
niemieckie czy szwajcarskie w

Holandii, Belgii czy Wielkiej
Brytanii —• marki i franki.

Wbrew pozorom sprawą z

dotarciem do tych placówek
nie jest trudna, wystarczy
spojrzeć na książkę telefoni­
czną ż numerami i adresami,
bądź chodząc po mieście za­
znaczyć sobie na planie od­
powiednie banki. Warto rów­
nież—oilesięznajęzyk—
porozumieć się ze służbą cel­
ną, która udzieli niezbędnych
informacji. Wydaje się oczy­
wiste, że nie ma potrzeby
tracić pieniędzy tam, gdze
jest to zbędne.

(żur)

W

KOMISACH

Właściwie to komisy
są tym miejscem gdzie
możaia poznać prawdzi­

wą, rynkową wartość towaru.
W dawnym „Antyku” przy
Rynku Głównym, sklepie
niegdyś niemal ekskluzyw­
nym, przed którego szybami
ślęczały przyklejone główki
nastolatków (niegdysiejszych),
właściwie od dłuższego Już
czasu bryndza. Kilka ja­
pońskich stereofonicznych

„krążowników'’ w cenie po­
wyżej stu tysięcy za sztukę.
W gablotkach ze sprzętem fo­
tograficznym kilka również
japońskich, foto-zabawek w

cenie trzydzieści i więcej ty­
sięcy złotych polskich i ki’ka
poczciwych staruszków: „Ze­
nit 3M” za 3,5 tys. złotych
(dokładnie tyle samo ile kpsz-
tował fabrycznie nowy mniej
więcej 15 lat temu), pełnoau-
tomatyczna „Zorka 10” za 4.700

złotych (kiedyś kosztowała w

sklepie tylko 2200 i „leżała”),
wysłużona „Exa” — 9900 zło­
tych.

W komisie ze sprzętem rtv

przy ul. Wiślnej jest trochę
japońskich cacuszek za duże
pieniądze, są słuchawki stere­
ofoniczne za 10 tys. złotych, a

także kolorowe „Rubiny”
wprawdzie używane, ale za

mniej więcej 50 tys. zł I co

najważniejsze bez stania w

kolejce, kwitów, zapisów i a-

sygnat...
W ciuchach i butach tak

samo pod Wawelem przy ul.
Grodzkiej, jak i Krakowskiej
bez w ększych zmian. Kipiąca
od złota (oczywiście syntety­
cznego), typowo sylwestrowa
sukienka 11 tys. złotych, mie­
niące się srebrem bądź zło­
tem (do wyboru) rajstopy o-

statnio już potaniały i kosztu­
ją „tylko” 2 tys. złotych.

Najwięcej jednak radości
daje zwiedzanie (naprawdę)
komisu meblowego przy ul.
Krakowskiej, dużo tu zawsze

ciekawych, n ekoniecznie bar­
dzo drogich mebli i innych
domowych sprzętów np. rzeź­
biona podniszczona szafa tvP
ko 8 tys. złotych, stołek obro­
towy do pianina tylko 3 tys.

złotych, toaletka stylowa (Lu­
dwik Filip) 15 tys. złotych.
Dla miłośników egzotyki jest
chiński rzeźbiony stoliczek z

laki ceniony na 26 tys. zło­
tych a także rzeźbiona, rów­
nież w lace, chińska lampa o-

zdobna z — co ważne! — żół­
tym abażurem za 17 tys. zło­
tych. Stylowa komoda orze­
chowa została przeceniona z

62 tys. złotych na 56 tys. zło­
tych i dalej czeka na nabyw­
cę, rozłożysty biały kredens
kuchenny (niestety do olbrzy­
miej kuchni) kosztuje tylko
6,5 tys. złotych. Pianino pan­
cerna krzyżowe firmy „Geb-
riider Stingl. Wien” kosztuje
okrągłe 100 tys. Ale wróćmy
na ziemię — zwykła wersalka
(zresztą już sprzedana) kosz­
tuje, nie wiadomo „tylko” czy
„aż” — 7 tys. złotych.

(jb)

zym się różni spółdziel-
E5 nia od przedsiębiorstwa

państwowego? W pow-
^zechnym odczuciu tym,

MmH że lepiej ® płaci. Prezes

krakowskiej „Mechani­
ki” Roman Dziób twierdzi, że
to przekonanie wzięło się za

sprawą tarnowskiej „Laury”.
Średnia płaca 300 pracowników
„Mechaniki” — czyli jak twierdzi
prezes Dziób... załogi, z którą
ciat się pracować w kryzysie...
wynosi 15 333 złote łącznie z

rekompensatami (... jeszcze nie

wtopione...) i dywidendą czyli
kwotami należnymi wszystkim
członkom spółdzielni z tytułu
podziału czystej nadwyżki.

Jak zostać członkiem?

Najpierw trzeba przez trzy
miesiące dobrze pracować,
(członkiem spółdzielni może zo­
stać tylko jej pracownik), po­

tem wpłaca się „stówę” wpi­
sowego i rozpoczynają potrące­
nie udziału, czyli średnio 10

procent miesięcznie do pełnej
wysokości, czyli trzech ptensji.
Ponieważ pensje stale rosną,
więc i potrącanie jest perma­
nentne, prezes Dziób mówi na

przykład, że pracuje w spół­
dzielni. 25 lat i jeszcze chy­
ba nie nazbierało mu się na

pełny udział. Zgromadzone u-

działy są oprocentowane —

ostatnio w skali ok. 13 procent
rocznie, a więc lepiej niż w

PKO z tą tylko różnicą, że ich
wycofanie równoznaczne jest z...

wystąpieniem ze spółdzielni.
Włożona gotówka . w formie u-

działów upoważnia do partycy­
powania w podziale czystej nad­
wyżki.

Ile tego było w tym roku w

„Mechanice”? 1,6 średniej pensji
czyli — każdy może sobie poli­
czyć — średnia pensja liczona
bez rekompensaty i tejże dywi­
dendy wyniosła 12 225 zł, w su­
mie niecałe dwadzieścia tysię­
cy, średnio rzecz jasna biorąc.
Czy to dużo? Skoro w przemyś­
le mają i trzynaste pensje,
i czternaste, i czasami w nie­
których jego działach... piętna­
ste, i różne dodatki^ i karty, a

tu jest tylko profit z tytułu u-

lokowanego kapitału. Gdyby
tak spółdzielnia — odpukać w

niemalowane drewno — zban­
krutowała, to... udziały pójdą na

zapłacenie dłużnikom, podczas
gdy pracownik przedsiębiorstwa
państwowego nie ryzykuje fak­
tycznie niczym.

Bieżący rok

„Mechanika” zakończyła już
praktycznie rzecz biorąc na

Mikołaja. Tego dnia wykonała
bowiem, ustalony przez siebie
plan. Porównujemy więc z po­
przednim rokiem: anteny tele-

pylaczy plecakowych dla rolnic­
twa 1 1363 regulatory tempera­
tury.

Wieczne przeprowadzki
„Mechanika” tak jak więk­

szość krakowskich spółdzielni
działa w rozproszeniu czyli w 7

punktach miasta, niekiedy w

mieszkalnych budynkach, cza­
sami w miejscach wymarzo­
nych wprost na... mieszkalne
plomby. I tak przy ulicy Strzel­
ców (Prądnik Czerwony) produ­
kowane są apteczki, opryskiwa­
cze, meble metalowo-drewniane,

Na przykładzie spółdzielni „Mechanika”

SPÓŁDZIELCY
ODPORNI NA KRYZYS
wizyjne 337 tys. do 311 tys.
sztuk, apteczki samochodowe i
autobusowe 48 tys. do 59 tys.
sztuk — teir spadek to z powo­
du braku blachy z Huty im.

Lenina. W pierwszych miesią­
cach br., meble metalowo-

drewniane czyli „dorosłe” biurka
dla urzędników do biur i małe
dla dzieci i młodzieży, stoliki

pod telewizory, ławy i taborety
pokojowe, szafy i łóżka 13 350
sztuk do 8 200 sztuk w roku po­
przednim, ergonometry do ba­
dania sprawności czyli rowery
do pedałowania „na sucho” na

nie zmienionym poziomie 60
sztuk, mieszadła laboratoryjne
głównie na eksport do ZSRR,
CSRS, Wietnamu i Albanii 820
do 720 (wartość eksportu okrąg­
ły milion złotych), są jeszcze
specjalne silniki elektryczne do

przestawiania zwrotnic na kolei,
monopolistyczny spadek po
spółdzielni „Elektron”, z którą
„Mechanika” połączyła się w

1976 roku, 2031 przed rokiem
i 2660 teraz, a także 6,5 tys. o-

szafy metalowe: przy ul. Pusz-

karskiej (Borek Fałęcki) silniki
dla kolejniotwa; pirzy ul. Zarze­
cze (Bronowice) znajduje się od­
lewnia metali nieżelaznych;
przy ul. Łazarza mieszadła la­
boratoryjne; przy Wielickiej
anteny telewizyjne; przy Sło­
necznikowej (Wola Justowska)
ergonometry i regulatory tem­
peratury m. in. do wanien har-

towniczyeh; przy ulicy Tryni-
tarskiej (nie opodal szpitala) ma

swoją siedzibę brygada remon­
towa, są jeszcze trzy magazyny:
na Prądniku, w Borku i w

Śródmieściu czyli u zbiegu uli­
cy Dajwór i Bohaterów Stalin­
gradu. Więc zlikwidowano już
(w ogóle) uciążliwą emaliernię
przy ul. Łazarza, galwanizernia
(na którą skarżyli się lokato­

rzy) wywędrowała w tym roku
z Kazimierza (ul. B. Joselewi-
cza) na Prądnik, magazyn ze

Śródmieścia zniknie z pejzażu
w ogóle, zwalniając niezłą dział­
kę budowlaną w centrum mia­
sta jeszcze do końca trwającego

roku, w przyszłym roku — jak
dobrze oczywiście pójdzie —

odlewnia z Bronowie trafi na

Prądnik, w tymże samym roku
— tak się planuje — brygada
remontowa z Trynitarskiej trafi
na-' Łazarza, a w roku następ­
nym — na Trynitarską „przyj­
dą” anteny z Wielickiej. Doce­
lowo i przyszłościowo „Mecha­
nika” ma mieć dwie stałe loka­
lizacje: na Prądniku i w Borku.
Kiedy to będzie...?

Co przeszkadza?
Ciągłe zmiany zasad reformy

gospodarczej, brak jeszcze sy­
stemu opodatkowania i zasad
wynagradzania na nowy rok i

to, żę bank nie chce udzielać
kredytów w wymaganej wyso­
kości. Jeśli założyć, że bank
to takie przedsiębiorstwo, któ­
re jest po to, aby pożyczać for­
sę tym, którzy jej potrzebują
i będą wiarygodnymi dłużni­
kami, to tak wygląda jakby
sprzedawca dłubał w nosie po

to, aby odstraszyć potencjal­
nych klientów.

Ale prezes Dziób — zaraz tłu­
maczy tę firmę — gdyby jeszcze
bank coś z tego pożyczania pie­
niędzy miał, ale oni nic z tego
nie mają. Więc w tym momen­
cie jesteśmy zgodni, że dobrze

by było, gdyby i w bankowoś­
ci działała... konkurencja, a nie

jeden monopolista. Oczywiś­
cie, że wzrost środków włas­
nych w obrocie — jak to na­
zywają fachowcy — poprawia
gospodarność, ale są gdzieś gra­
nice możliwości i uwarunkowa­
nia... kryzysu.

Na początku roku np. „Me­
chanika” wyasygnowała 10 min
zł na lekarstwa, czyli „wsad”
do produkowanych apteczek,
ale przez 3 miesiące nie mogła
dostać blachy na wykonanie
tychże, więc produkcji nie było.
Czy mieli sprzedać lekarstwa,
a potem je na nowo kupić? By­
ły więc kłopoty z kredytem
tylko... ciekawe, kto tu hył win­
ny naprawdę. No kto?

JACEK BALCEWICZ

F
inlandia Jest krajem,
który w bardzo umie­
jętny sposób potrafił

wyciągnąć wnioski ze

swojej historii 1 zdys­
kontować je w obec­

nych kontaktach ekonomicz­
nych. Pokojowe inicjatywy
prezydenta Urho Kekkonena
doprowadziły do zwołania w

Helsinkach konferencji 35
państw na temat współpracy
europejskiej. W okresie od­
prężenia w naturalny sposób
rozwinęły się kontakty go­
spodarcze. Jednak dla nas ten

rynek był niemal wyłącznie
punktem, gdzie łatwo sprze­
dawało się węgiel. Bariera ję­
zykowa, wysokie wymagania
techniczne plus niewielki w

sumie rynek wewnętrzny
sprawiały, że ukierunkowywa­
liśmy się na inne kraje euro­
pejskie.

Tymczasem warto pamiętać,
że Finlandia jest jednym z

niewielu państw kapitalisty­
cznych prowadzących tak o-

żywiony handel z Europa
Wschodnią. 10 lat temu, 16
maja 1973 r. Finlandia jako
pierwszy kraj kapitalistyczny
podpisała Układ o Współpra­
cy z Radą Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej. I bynaj­
mniej nie jest to tylko współ­
praca na papierze — wszak u-

dział krajów członkowskich
RWPG w obrotach zagranicz­
nych Finlandii wzrósł z 15.2
proc, w 1973 do 284 proc, w

1982 r. Dzięki dostawom z

państw socjalistycznych za­
spokaja się niemal w całości
potrzeby w zakresie paliw i
niektórych surowców. nato­
miast zamówienia eksporto­
we stale zapewniają pracę
dziesiątkom tysięcy Finów.
Przy czym — co jest ■ważne
— z kontaktów z krajami so­
cjalistycznymi uczyniono nor­
malny element handlu zagra­
nicznego. Niemal wszyscy Fi­
nowie. bez konieczności pro­
wadzenia kampanii propagan­
dowej. uznała kontakty z Eu­
ropa Wschodnią za rzecz o-

czy wista i przynoszącą ko­
rzyści ekonomiczne. Wyrazem
aktywności politycznej i han­
dlowej są niemal stałe kon­
sultacje polityczne w tak tru-
dmrni laik obecnie okresie.

Na ulicach Helsinek dobrze
widać wyniki dwustronnej

(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)

runkowania gry ekonomicz­
nej, wewnątrz których do­
piero mieści się ta samo­
dzielność. Przecież nie pła­
cicie sobie tak mało, dla­
tego, bo nie lubicie pie­
niędzy, tylko dlatego, że
nie możecie.

— Powiem szczerze, że

dzisiaj nawet nie pieniądze
trzymają załogę tylko mo­
żliwość wyjazdu na eks­
portowy kontrakt.

— I zaraz Pan oprotestu­
je budownictwo eksporto­
we, jako główne źródło zła.

— Ależ skąd! To rodzaj
katalizatora, który napędza
maszynę. Gdybym miał sa­
modzielny, duży kontrakt,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

pieniądze z... etykiet do wina — od „Madery” (wartość 1
rubla) do „Xeresu” (wartość'25 rubli).-

Ale i władza państwowa miała kłopoty z emisją pieniędzy.
Władza radziecka dostała tylko część zapasów złota Rosji
Carskiej., Partyzanci syberyjscy wywalczyli u „białych” dru­
gą jego część — słynny „złoty pociąg”. RV 1922 r. Bank
Państwowy zaczął emitować twardą walutę — złotego „czer-
wońca” o zawartości złota równej przedrewolucyjnej „świn­
ce”. Wybito złote monety z wizerunkiem na awersie chło­
pa obsiewającego pole z płachty wiszącej na ramieniu. Te

monety nazywano „siewca” (do dzisiaj są one notowane w

światowym handlu złotem — przyp. tłum.).
Ale bieżące obroty rozliczano przy pomocy pieniędzy pa­

pierowych, emitowanych równolegle z „czerwońcami”. Je­
dnak tempo dziennej inflacji sięgało 9 proc.! Był mo­
ment, kiedy na rynku znajdował się niemal kwintylion ru-

współpracy. Samochody ra- odbiorcą czarnego paliwa. Przy komita jakość i trwałość o-

dzieckie Jada” »ą reprezen- czym — co warto zaznaczyć — ferowanych towarów. Poza
towane w .pełnym asortymen- w ciągu ostatnich dwóch lat tym dochodzi jeszcze bliskość
cie, są Jednym z najpopular- musimy odrabiać stracone po- transportu i brak jakichkol-
niejszych środków komuni- zycje. Spadek wydobycia w wiek utrudnień w zdobywa-
kacji, czeskie „Skody”. nie- 1980 r„ a przede wszystkim w niu części zamiennych, doko-
mieckie „wartburgi”, a nawet 1981 r. doprowadził do koniecz- nywania uzupełniających _ za_-

„polskie fiaty” — czyli niemal ności znalezienia przezkontna- kupów. Nie należy zapominać,
pełny przekrój produkcji mo- hentów fińskich nowvch źró- że Finlandia nie wprowadzi-'a
toryzacyjnej RWPG. W skle- deł zaopatrzenia Zwrócono P« grudniu 1981 r. żadnych
pach zatrzęsienie jabłek z Wę- się do dostawców w Stanach sankcji w stosunku do naszego
gier, radzieckiej herbaty, kon- Zjednoczonych i Wielkiej Bry- kraju, mało tego, powstrzyrra-
serw rybnych. Stacje benzyno- ta.nii, którzy bezlitośnie wy- ła się od napastliwych wy-
we sćrwują niemal wyłącznie korzystali nadarza iącą się o- powiedzi na arenie międzyna-
radzieckie paliwo. do zakła- kazję. W 1982 r. nasz eksport rodowej. Niemal bez żadnych
dów przemysłowych dociera do "Finlandii wyniósł 176 min zakłóceń prowadzony był w

bezpośrednimi rurociągami gaz dolarów. W rozbiciu na po- roku ubiegłym handel i kon-
ziemny z pokładów w Związ- szczególne branże: paliwa i takty polityczne. Sytuację w

ku Radzieckim. Czy jednak energia stanowiły aż 66 proc. Polsce ocenia się jako naszą
może się wydawać dziwne, że eksportu czvili 119 min dola- wewnętrzną sprawę, która
oszczędni Finowie wolą kupo- rów. Na ten rok przewiduje nie powinna mieć bezpośred­

niego wpływu na kontakty
handlowe. W momencie, kie­
dy kraje EWG oraz Stany
Zjednoczone wprowadziły san­
kcje i embargo na dostawy
niektórych artykułów do Pol­
ski, w Finlandii bez żadnych
ultymatywnych warunków
można wiele rzeczy kupić. Jak
mawiają sami Finowie, Bałtyk
nas nie dzieli a łączy. Czy
nie warto wykorzystać tego
atutu?

HANDEL

(Korespondencja „GK” z Finlandii)

wać i handlować przez miedzę,
niż szukać gdzieś daleko za­
opatrzenia i jeszcze płacić do­
datkowo za transport?

Podobne przesłanki uzasad­
niały zakupy węgla z polskich
kopalń. Przez wiele lat byliś­
my monopolistą na tym rynku
W ramach umowy pomiędzy
PŻM a armatorami fińskimi
kilka lat temu przekazaliśmy
w ich ręce transport morski.
Tak 'więc fińskie statki wożą
z Gdańska nasz węgiel. Właś­
nie teraz, gdy oznaki recesji
docierają również do Finlandii,
mamy poważny atut w ręku.
Przecież flota kraju importu­
jącego surowiec dodatkowo
przewozi ponad 2 min ton ła­
dunku. W trakcie rozmów
przeprowadzonych w Biurze
Radcy Handlowego Ambasady
PRL w Helsinkach dowiedzia­
łem się. że w bieżącym roku
przewiduje się eksport naszego
węgla na poziomie 2,25 min
ton. Talk więc zupełnie nie­
spodziewanie Finlandia stała
się naszym najpoważniejszym

się utrzymanie wielkości obro­
tów z racji spadku cen na

węgiel. Na drugim miejscu
jest przemysł chemiczny 19
min dolarów i przemysł me­
talurgiczny 14,8 min dolarów.
Dla porównania wyroby prze­
mysłu spożywczego i produkty
rolne przyniosły obroty za­
ledwie 2,6 min dolarów. Jak
na kraj, w którym artykuły
spożywcze są w większości
właśnie importowane, nasze

„osiągnięcia” w tej dziedzinie
są bardzo skromne. Natomiast
bardzo skutecznie te atuty wy­
korzystują Węgrzy i Bułgarzy

Gorzej jest natomiast z im­
portem. Nierówn.omierność i
brak bilansowania wzajem­
nych obrotów nie jest korzyst­
ny dla przyszłości handlu.
Przedstawiciele central w

ramach samodzielności wolą
kupować rzeczy tańsze, ale
bezsprzecznie gorsze jakościo­
wo. Finlandia ma opinię kra­
ju bardzo drogiego. I właś­
ciwie jest to prawda. Jednak
drugim elementem jest zna-

Nie należy również zapomi­
nać, że mimo trudności gos­
podarczych i płatniczych już
niedługo musimy rozpocząć
modernizację naszego przemys­
łu. I wtedy zamiast za przy­
słowiowym morzem szukać
rynków zaopatrzenia, spójrz-
my przez Bałtyk. Technika
fińska jest na na'wrr.... r-> -

ziomie, a wyniki przemysłu
maszynowego i st oczni nr. e o

są bardzo dobre. Skoro Finom
zależy na handlu z Polską, to

dlaczego my nie możemy ulec
tej naturalnej pokusie? Czyż­
by dla pracowników niektó­
rych central wyjazd polskim
promem do Helsinek i pobyt
w tym północnym kraju był
mniej atrakcyjny od kontak­
tów z tak zwanym wielkim
światem. Handel jest grą kom­
promisów i wza>emnych ko­
rzyści, w skomplikowanej sy­
tuacji międzynarodowej war­
to go prowadzić z tymi, któ­
rzy okazali się loja’ni i god­
ni zaufania.

WOJCIECH

Żurawski

Pod wiatr?
to przed moim gabinetem
czekała by kolejka chęt­
nych do pracy.

— AleniemaPaniko­
lejka czeka u kogo innego...

— Współpracujemy w

tym zakresie m.Łn. z Przed­
siębiorstwem Eksportu Bu­
downictwa i Usług oraz

Biurem Eksportu przy Kra­
kowskim Przedsiębiorstwie
Instalacji Sanitarnych.

— Jaki procent załogi
można wysłać na eksport
bez uszczerbku dla przed­
siębiorstwa?

— Jakieś 20 procent.

— Czy ci, którzy wyje­
chali, wracają, oczywiście
do macierzystego przedsię­
biorstwa?

— Różnie z tym
— Powiedzmy w

razie wprost — ile
jest traconych?

— Mniej więcej
trzecia.

— A w jakich okolicznoś­
ciach następują te rozsta­
nia?

—• Przykładowo, przed
wyjazdem pracownik miesz­
kał w hotelu robotniczym,
po powrocie z kontraktu

bywa.
takim

z nich

jedna

już się w takich warunkach
nie godzi mieszkać i od­
chodzi tam gdzie zamiesz­
kuje najbliższa rodzina, są
tacy którzy krążą po przed­
siębiorstwach, które „robią
w eksporcie”, czasem zmie­
niają profesję, albo otwie­
rają własny interes.

— Na włóczęgostwo nie

wymyślono chyba jeszcze
dotąd skutecznego sposobu?

— Tak będzie do momen­
tu, kiedy nie zaczną obo­
wiązywać jednolite kryte­
ria kwalifikacyjne i jedna­
kowy — bez względu na

przedsiębiorstwo —

. okres
karencji od momentu po­
wrotu z jednego kontraktu
do wyjazdu na nowy.

— Dziękuję za rozmowę.

ILE KOSZTUJE RUBEL?
bli w obiegu, czyli równowartość liczby z 19 zerami. W
tym czasie 1 kg najtańszego chleba kosztował 500 000 rubli.

Stopniowo, w kilku etapach dokonywano wymiany tych
pieniędzy na „czerwońce” (w końcowym etapie po kursie
50 mld. starych rubli za jeden nowy). Pieniądze nabrały
wartości. Ale stało się to nie tylko na skutek samej wy­
miany, lecz głównie dzięki wzmocnieniu radzieckiej gospo­
darki. Nie złoto, lecz produkcja przemysłowa zapewniła
stabilizację rubla.

Obrót pieniężny jest zwierciadłem ekonomicznej sytuacji
kraju. A Związek Radziecki musiał się uporać z wieloma
przeciwnościami. Była i blokada ekonomiczna Zachodu, i II

wojna światowa* 1 lata kartkowej reglamentacji towarów.

Ale nawet w czasie okupacji radzieckiego terytorium przez
hitlerowców ruble zachowały na nim prawo obiegu.

Po raz ostatni wymiana pieniądza (w skali 1:10) przepro­
wadzona została w Związku Radzieckim w styczniu 1961 r.

Wydrukowano mniejsze banknoty, co miało wpływ także na

ekonomikę obrotu pieniężnego. Wszak papierowy rubel ule­
ga zużyciu po 8 miesiącach obrotu nim. A — przykładowo
— jednorazowa wypłata w tak wielkim zakładzie przemy­
słowym jak Wołżańskie Zakłady Samochodowe w Togliattl,
wymaga... 4 metrów sześciennych pieniędzy!

Ale jak poprzednio najważniejszą funkcją rubla jest fi­
nansowanie rozwoju gospodarki narodowej. W Moskwie

w Banku Państwowym jest niezwyczajne muzeum. Umiesz­
czono w nim towary, których produkcję rozpoczęto lub
zwiększono dzięki kredytowi bankowemu. Jest tam i cera­
mika, i ludowe zabawki, i zamki błyskawiczne z tworzywa
sztucznego. Niektóre eksponaty są pokazane tylko na foto­
grafiach — leningradzkie turbiny, budynki teatrów, fabryka
samochodów „kampz”. Jest też podobizna diamentu znale­
zionego w jakuckim mieście Mirnyj — górnicy, którzy go
wykopali, nazwali ten kamień o wadze 37,8 karata (1 ka­
rat jest jubilerską jednostką wagi — w przeliczeniu 0,2 g —

przyp. tłum.) — „Bankowy”-w uznaniu zasług Banku Pań­
stwowego ZSRR, kredytującego rozwój kopalni diamentów.
A obok papierowe banknoty z lat dwudziestych o nomina­
le 250000 000 rubli. Wówczas za tę sumę «z trudem można
było zjeść skromny obiad.

LEONID KORNIEJEW

(Tłumaczył: WOJCIECH MACHNICKI,
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WYDZIAŁ PRAWA I ADMINISTRACJI
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

OGŁASZA WPISY
na roczne PODYPLOMOWE STUDIUM PRAWA
UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH — w roku akademi­
ckim 1954/85.

O przyjęcie na Studium mogą się ubiegać kandyda­
ci, którzy ukończyli studia wyższe i mają co najmniej
2 letni staż pracy oraz zostąną skierowani przez za­
trudniający ich zakład pracy. Pierwszeństwo w przy­
jęciu będą mieli kandydaci, którzy ukończyli studia
w zakresie nauk prawnych, administracyjnych, eko­
nomicznych i innych nauk społecznych.

Podania, wraz z odpisem dyplomu, ankietą perso­
nalną, 2 fotografiami i skierowaniem zawierającym
zobowiązanie zakładu pracy do wniesienia opłaty za

udział pracownika w zajęciach Studium (ok. 11.000
zł), można składać w Sekretariacie Katedry Prawa
Pracy i Polityki Społecznej UJ — Kraków, ul. Olsze­
wskiego 2, pok. 112, telefon 22-10-33, wewn. 379, w

terminie do 20 stycznia 1984 r.

Redaktorowi

Andrzejowi Geberowi

Składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z powo­

du śmierci OJCA.

Koleżanki 1 koledzy
z Ośrodka Telewizji
Polskiej w Krakowie

B

KURSY
■ diagnostyki samocho­

dowej
■ obsługi Fiata 126 p

■ obsługi pistoletu Grom
i Hilt

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 66-10-88, w godz. 8—17.
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Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil"
w Krakowie, ul. Rzeźnicza 22,

ZATRUDNIĄ
♦ MECHANIKA-ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO

+ MAGAZYNIERA MAGAZYNU CZĘŚCI SAMO­
CHODOWYCH

Bliższych Informacji dotyczących warunków pracy
i płacy udziela Dział Zatrudnienia i Płac i Dział
Transportu KZPGum „Stomil’’.

j KURSY I

! p♦ TKACTWA

ARTYSTYCZNEGO

+ HAFTU

4 MANICURE-

PEDICURE

organizuje Zakład Do- »

J skonalenia Zawodowego. JS

j Kraków, ul. Dietla 38. |

! tel. 66-10-88, w godz. 8—17 *
g
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Autobusy Jelcz 706 RTO-272 I
1 SPRZEDA jednostkom gospodarki uspo lionej <

'

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunika jne
i[ w Krakowie *

iS ZAKŁAD EKSPLOATACJI AUTOBUSÓW PŁASZOW

Autobusy można oglądać w bazie przy ul. płk Dąb- c
J ka5. |

i Zużycie autobusów wynosi 75 proo. a

]3 .Cena autobusu wynosi około 450.000 zł. £
5 K-9169 £
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CZELADNIKA duklernlka przyj-
mie pracownia cukiernicza —

Eugeniusz Wożniak. Kraków-Bo-
rek Fałęckl. ul. Kowalska 4.

DOCHODZĄCA pomoc do dwoj­
ga dzieci — potrzebna od zaraz.

Mistrzejowice, tel. 37-18-03 .

KUPNO

POMPĘ głębinową 10—12-stopnio-
wą — kupię. Oferty 85353 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

DWIE prasy reczne kolumnowe
do gumy 1 bakelitu — sprzedam.
Zgłoszenia. Antoni Moch, Dębica,
Żuławskiego 2. P-285

C-360. nowy — sprzedam. Msza­
na Dolna, ul. Krakowska 13. tel.
360. g-85635

ROZSADA pomidorów ..Nortona”
— odbiór od stycznia — przyj­
mujemy zamówienia. ..Ogrodnic­
two”, Pokorny Czchów tel. 2

69

KIOSK ogólnospożywczy odstą­
pię. Jerzy Sowlaki. Kraków. Wie­
licka 2. g-85304

SZCZENIĘTA (psy) rasy nowo*
funlaind — sprzedam. Wiadomość:
Ewa Leśniak. Kraków, ul. Pru­
sa 33/10. '

g-85306

KIOSK bez lokalizacji — sprze­
dam. Nowy Sącz. tel. 210-59.

g-85460

Spółdzielnia Rzemieślnicza lm. M. Buczka w Gorlicach sprze­
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo­
chód marki „Tarpan” F-233, rok produkcji 1982, nr .silnika
812657, nr podwozia 38802. Ogólny stopień zużycia (według
wyceny PZM Nowy Sącz) wynosi 20%. Cena wywoławcza
wynosi 400.000 zł.

Pojazd można oglądać w magazynie Spółdzielni przy ul.
Korczaka, w przeddzień przetargu w godzinach 8—14.

Przetarg odbędzie się w dniu 25. 01.1984 r.. o godz. 10.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.
Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy

wpłacić w kasie Spółdzielni Rzemieślniczej, najpóźniej w

przeddzień przetargu
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyn. K-^329

KLUB SPORTOWY „CRACOVIA”
organizuje tradycyjny

Bal Sylwestrowy
u „PASIAKÓW11

w salach Klubu przy ul. Manifestu Lipcowego 27

w dniu 31 grudnia, o godz. 21.

BILARDY elektryczne w dobrym
stanie oraz nowoczesną grę te­
lewizyjną — sprzedam. Warsza­
wa. tel. 28-67-19. g-85385

TRZY fllppery tanio sprzedam.
Grybów. ul. Jakubowskiego 47.
tel. 503-61. • g-81946

NIERUCHOMOŚCI

WILLE. mieszkania własnościo­
we. parcele — kupno-sprzedaż —

poleca pośrednictwo — mgr A.
Koszek. Kraków. Dzierżyńskiego
8/20. tel. 33-67-69. poniedziałki,
środy, godz. 10—17 . g-84416

Ośrodek Remontowo-Budowlany w Bochni, ul. Partyzan­
tów 16 B, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO przyczepę jednoosiową samowyładowczą typ W-5,
rok bud. 1978, ładowność 4500 kg, stopień zużycia 35%.
Cena wywoławcza wynosi 80.649 zł.

Przetarg odbędzie się 18 stycznia 1984 r., o godzinie 10,
w Ośrodku Remontowo-Budowlanym w Bochni, ul. Party­
zantów 16 B.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, drugi prze­
targ odbędzie się 25 stycznia 1984 r„ o godz. 10, w O'RB
w Bochni.

Wadium, w wysokości’ 10°/o ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie ORB Bochnia, do dnia 17 stycznia 1984 r.

K-8726

Grają zespoły Olka Kobylińskiego 1 Maćka Hę-
drzaka.

Bilety do nabycia w lokalu Klubu.

Serdecznie zapraszamy wszystkich Sympatyków
Klubu.

K-9575

1,30 ha ziemi, z ogrodem, blisko
Tarnowa — sprzedam. Tarnów,
ul. Westerplatte 3/3. g-85282

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM pieczątkę: ..Ed­
ward Sobański Rzeźbą w drew­
nie Zakopane ul. Zamoyskiego
26”, g-65700

USŁUGI

ZABEZPIECZANIE drzwi przed
włamaniem —

.blacha, blokady,
zamki, wraz z taipicerką — ofe­
ruje Sobczyk. tel. 66-73-14, w

godz. 9—12, 16—19. g-80013

PARKIETY, mozaikę cykllnuje,
lakieruje Przybycień. tel. 44-57-30 .

g-85299

UKŁADANIE parkietów, mozaiki,
cyklin owanie. lakierowanie (z
materiałów własnych i powierzo­
nych) — Paciorek. Kraków. O-
drowąża 14/9. Zgłoszenia: ponie­
działek. wtorek — po 19-tej lub
telefonicznie 2'2-63-96 13—14.

g-85512

RÓŻNE

CEGIELNIĘ kupię lub wydzier­
żawię. nieczynną uruchomię. O -

ferty 85416 .Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.
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| Dyrekcja Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu

Wewnętrznego w Nowym Sączu
informuje PT Klientów

że od 1 stycznia 1984 r.

W WOLNE SOBOTY

czynne będą w godz. 9—17:

ZAKŁAD USŁUGOWY RTV NR 13

przy ul. Broniewskiego 12

RAZ

ZAKŁAD USŁUGOWY AGD

na os. Barskie,
otrzymując w zamian wolne poniedziałki.

K-9319
_
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i Z-cę GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO i

zatrudni zaraz

KRAKOWSKA
SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA

w Krakowie, ul. Balicka 100

B Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych i Pia-* H
B nowania, tel. 37-14-44, wewn. 217 lub osobiście przy E
O ul. Balickiej 100, pokój 14.
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PRZETARGI
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Kółko Rolnicze w Żabnie, gmina Żabno, woj. tarnowskie,
ogłasza, że w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO sprzeda w dniu. 12 stycznia 1984 r., o godz, 10, dla rol­
ników indywidualnych następujące maszyny: młocarnię, pra­
sę do słomy, bronę aktywną, pługofrezarkę, wiązałkę WC-5
( 2 szt.), pług 2-skibowy, bronę zębatą.

Powyższe maszyny można oglądać w siedzibie Kółka Rol­
niczego w Żabnie, codziennie do dnia poprzedzającego prze­
targ.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Kółka
Rolniczego wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej,
najpóźniej w 2 godz. przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przczymy.

Stadnina Koni Siary, 38-300 Gorlice, ogłasza, że w DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

— samochód marki FIAT 125 p combi, rok produkcji 1981,
numer fabr. 996874, nr rejestracyjny NSC 007 F, stopień zu­
życia 35%, cena wywoławcza 452 000 zł;

— samochód dostawczy marki Nysa, roik produkcji 1975,
numeT fabryczny 333040, nr rejestracyjny RG 3614. stopień
zużycia 75%, cena wywoławcza 131 000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 13 stycznia 1984 r. o godzi­
nie 9, w siedzibie dyrekcji Stadniny Koni.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 11.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy -wpła­
cić w kasie Stadniny najpóźniej w dniu przetargu.

Samochody można oglądać w Stadninie Koni Siary.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyny.
K-9558
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| Autobus 5

V marki AUTOSAN H 9-03, nr podwozia 40187, 5

C nr silnika 121701, <

sprzeda
Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej

„ŚRÓDMIEŚCIE”
KRAKÓW, ul. AUGUSTIAŃSKA 15.

Informacji udziela i oferty przyjmuje Dział Głów­
nego Mechanika, ul. Dobrego Pasterza 116, teł. 11-95-45,
11-34-73.

Przedsiębiorstwo Turystyczne „Podhale” — Nowy Targ, ul.
Manifestu Lipcowego 2 SPRZEDA w drodze PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód Star A-29, nr rej. KG 7774,
rok produkcji 1977, stopień zużycia 60%, cena wywoławcza
393 600 zł.

Samochód powyższy znajduje się w Bazie Transportowej
w Nowym Targu, ul. Waksmundzka 202 a, gdzie jest również
do wglądu ocena techniczną w dni robocze w godz. 9—14.

Przetarg odbędzie się w dpiu 16. 01.1984, o godz. 10, w biu­
rze Bazy Transportowej PT „Podhale” w Nowym Targu. W
razie niedojścia do skutku przetargu w pierwszym terminie,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie PT „Podhale”, ul. Manifestu Lipcowego 2, do
dnia 16.01 1984 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-9434

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Gręboszowie
ogłasza, że w drodze PRZETARGU OGRANICZONEGO sprze­
da ciągnik „Ursus” z kabiną typ C-360, nr rej. 9708 KI, nr

silnika 21T/06915/77R, stopień zużycia 23,Wo, cena wywoław­
cza wynosi 324.428,— zł.

Przetarg odbędzie się 18 stycznia 1984 r„ o godz. 10, w biu­
rze Zarządu Spółdzielni.

Pojazd można oglądać w siedzibie Spółdzielni w dni ro­
bocze, w godz. 8—12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej, w Banku Spółdzielczym w

Gręboszowie, najpóźniej w przeddzień przetargu.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

przetarg drugi odbędzie się w tym samym dniu i miejscu,
tj. 18 stycznia 1984 r., o godz. 12.

W przetargu mogą wziąć udział wyłącznie właściciele go­
spodarstw rolnych, za okazaniem odpowiedniego zaświad­
czenia.

Zastrzega się prawdo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-9484

Tatrzańskie Przedsiębiorstwo Turystyczne „Tatry” w Zako­
panem ogłasza, że w drodze I PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO SPRZEDA:

1. samochód marki Star A-29 chłodnia, nr rej. NSA 784 H,
stopień zużycia 65%. rok produkcji 1976 — cena wywoławcza
455.000,— zł;

2. samochód marki Nysa 522, nr rej. NSA 782 H, stopień
zużycia 70%, rok produkcji 1977 — cena wywoławcza
162.600,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 18 stycznia 1984 r., o godzi­
nie 10, w Zakopanem, przy ul. Jagiellońskiej 7, w budynku
hotelu „Warszawianka”.

Pojazdy można oglądać w dni robocze w godz. 10—12, w

siedzibie Przedsiębiorstwa.
Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej. należy

wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa, najpóźniej w dniu prze­
targu do godz. 9.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu,, II przetarg
nastąpi w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-8948

Międzywojewódzka Usługowa Spółdzielnia Inwalidów, Kra­
ków, ul. Manifestu Lipcowego 28, ogłasza, że w dniu 19 stycz­
nia 1984 r‘., o godz. 10, w garażach Spółdzielni przy ul. Fioł­
kowej 21 — Ugorek — sprzeda w drodze PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochody:

— Żuk A06, nr silnika 050583, rok prod. 1974, nr podwozia
174013, cena wywoławcza 132.000 zł;

— Syrena R-20, nr silnika 372101, nr podwozia 424751, rok
prod. 1978, cena wywoławcza 165.000 zł.

Pow. samochody można oglądać codziennie przy ul. Fioł­
kowej 21, w godz. 9—14.

Przystępujący do prze,targu zobowiązani są wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej, do 18 stycznia
1984 r., w kasie Spółdzielni przy ul. Manifestu Lipcowego 28.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-8995

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna im. Przyjaźni Polsko-Wę­
gierskiej w Sierczy koło Wieliczki sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

kombajn Bizon Z040 (sprawny),
— 3 ciągniki Ursus C-360 (sprawne),
— inne maszyny rolnicze.
Przetarg odbędzie się dnia 19 stycznia 1984 r., o godz. 11,

w siedzibie Spółdzielni.
Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy

wpłacić w kasie Spółdzielni przed przetargiem.
Sprzęty przeznaczone do przetargu można oglądać i zapo­

znać się z ich cenami wywoławczymi w .siedzibie Spółdzielni
od dnia 9 stycznia 1984 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-8996

UWAGA!

Pracownicy Rafinerii Nafty w Gorlicach!

Dyrekcja Rafinerii Nafty w Gorlicach
zwraca się do wszystkich byłych pracowników,
względnie ich rodzin,
o zgłoszenie się i przedłożenie w Dziale Kadr posiada­
nych legitymacji nadanych odznaczeń państwowych.

K-9580
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S Rejonowe Przedsiębiorstwo Wodociągów 1 Kanalizacji S
S w Nowym Targu, ul. Harcerska nr 2,

i ZATRUDNI ZARAZ I
Na M
s 4- KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNO-EKSPLO- |

ATACYJNEGO, wymagane wykształcenie wyższe
“

kierunkowe lub zbliżone, staż co najmniej 4 lata X

na stanowiskach kierowniczych lub samodział- 3

nych, znajomość branży wod.-kan., umiejętność S
kierowania zespołem, ~

E SPECJALISTĘ D.S. EKSPLOATACJI, wymagane S

S wykształcenie wyższe kierunkowe lub zbliżone, 5
”

znajomość branży wod.-kan.,
OM M
~ ♦ SPECJALISTĘ D.S. INWESTYCJI, wymagane 5

wykształcenie wyższe lub średnie kierunkowe, 3
albo z zakresu budownictwa i znajomość pro- X

g blemów inwestycji.

Wynagrodzenie wg UZP pracowników gospodarki TM

S komunalnej — do omówienia. S

g Oferty, ze szczegółowym podaniem wykształcenia, ;
E specjalizacji, ewent. uprawnień, przebiegu i rodzaju S
X dotychczasowej pracy, uprasza się kierować pod s

g adresem przedsiębiorstwa — do dnia 28 grudnia br. «

Przedsiębiorstwo nie zapewnia mieszkania. 5
Tiiiiminiiiniiiniiiiiiimiiiiinnnniiiiiniiiiiiniimiiiiiiiiimrir

J Krakowskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego <•

< > i Drożdżowego „Polmos” w Krakowie, ul. Fabryczna 13. ę»

^ZATRUDNIĄ natychmiast |

1i na korzystnych warunkach: <t
4 APARATOWE URZĄDZEŃ ROZLEWNICZYCH < !

i ) ♦ STRAŻNIKÓW ;

] > PAKÓWACZY DROŻDŻY
Ślusarzy remontowych ? o

+ Ślusarzy konserwatorów J[
i

’

♦ manewrowych - <!
;> MURARZY <i

i > Zakłady zapewniają korzystne warunki płacy, pra- [
1 > cy oraz pełne świadczenia socjalno-bytowe. <i

<> Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych — < ,

(> ul. Fabryczna 13, telefon 11-89-00, wewn. 81.

ooeoeeeeMeeeoeMeeMMGMOOMOMeoooeeeśr

KONKURSY

Zarząd Wojewódzki Ligi Obrony Kraju unieważnią z dniem
22 września 1983 r. pieczątkę służbową o treści: „Kierownik
WOSiSW LOK Kraków Wojciech Gumułka".

K-9549

K-8721
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Głównego księgowego :
'' zatrudni j
P w Rolniczym Zakładzie Doświadczalnym

w Mydlnikach ,

P AKADEMIA ROLNICZA '

'' im. H. Kołłątaja w Krakowie. ■

p Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne i 3 1

(i lata stażu lub średnie ekonomiczne i 7 lat stażu-

Warunki pracy i płacy wg. Układu Zbiorowego (
( Pracy pracowników rolnictwa — do uzgodnienia. (
11 Kosztów podróży nie zwraca się.
(i K-9354 '

Nowosądecki Ośrodek Postępu Rolniczego w Nawojowej o-

głasza, że W DRODZE PRZETARGU zleci wykonanie insta­
lacji wodno-kanalizacyjnej, centralnego ogrzewania wraz z

przyłączem:
1. budynku mieszkalnego jednorodzinnego w Białej Niżnej,

wartość kosztorysowa robót wg cen 1982 wynosi 293 000 zł;
2. budynku mieszkalnego dwurodzinnego w Hańczowej-Rop-

ki, wartość kosztorysowa 451 000 zł.
Termin wykonania, robót ustala się na 30. III. 84 r.

Zapłata należności za wykonanie usługi obliczona zostanie
wig kalkulacji wynikowej uwzględniającej aktualne ceny w

chwili odbioru robót.
Przetarg odbędzie się w 'piętnastym dniu od daty ukaza­

nia się ogłoszenia w Nowosądeckim Ośrodku Postępu Rolni­
czego, Nowy Sącz-Zabełcze, ul. Myśliwska 4 c, o godz. 10.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym miejscu o godz. 11.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg”
należy składać w terminie do dnia przetargu na wyżej wy­
mieniony adres.

W przetargu mogą uczestniczyć jednostki gospodarki pań­
stwowej, spółdzielczej i prywatne zakłady koncesjonowane.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-9554

::

::

Elementy przyborów do pisania z tworzyw
sztucznych

ZLECI
do wykonania na wtryskarce

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

„AMPOL”.
Oferty uprasza się składać pod adresem: 30-032 Kra­

ków 61, skrytka pocztowa 337.

UWAGA

Mieszkańcy Myślenic !

Naczelnik Miasta i Gminy w Myślenicach
zawiadamia mieszkańców miasta Myślenice, że

mapa klasyfikacji gleboznawczej gruntów miasta My­
ślenic zostanie wyłożona DO PUBLICZNEGO WGLĄ­
DUwdniachod30XIIdo7I1984roku,wbudynku J
Urzędu Miasta i Gminy Myślenice — Rynek 8, pokój 49. i

wgodz od9do14.
W tym okresie będą przyjmowane uwagi i odw’oła- i

nia dotyczące nowej klasyfikacji. ]
Po upływie tego terminu żadne wnioski, czy odwo- <

łania, nie będą uwzględniane-
’

Z-ca Naczelnika Miasta i Gminy i
mgr Kazimierz Kosek

i
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MISTRZA warsztatu samochodowego
zatrudnią natychmiast

Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego
„Stomil” w Krakowie, ul. Rzeźnicza 22.

Wymagane wykształcenie średnie techniczne. 3-let-
nia praktyka zawodowa i znajomość prowadzenia
dokumentacji mistrza warsztatu. Warunki płacy i

pracy do omówienia w Dziale Transportu KZPGum
„Stomil”, tel. 21-43-11, wewn. 242. K-9388 □□□□□□□□□□□□□□□□□

na SEZONOWYCH LIKWIDATORÓW szkód
przyjmować będzie KANDYDATÓW

Oddział Wojewódzki PZU w Tarnowie

zawiadamia że w okresie do dnia 31

stycznia 1984 r

w uprawach rolnych
Kandydaci powinni posiadać wykształcenie średnie

najlepiej rolnicze, powinni być pełnoletni i posiadać
kondycję fizyczną, niezbędną do pracy terenowej.

Przyjęci kandydaci skierowani zostaną na kursy
szkoleniowe.

Szczegółowych informacji dotyczących warunków
pracy i wynagrodzenia udziela Oddział Wojewódzki
PZU w Tarnowie, ul. Goldhammera 2, II piętro, po­
kój nr 13 oraz podległe Inspektoraty PZU na tere­
nie województwa tarnowskiego.

■ ■a Krajoyjsj lotcói
W W STYCZNIU:

z IO FIATÓW I26p
2 POLONEZY

A główno wygróntt flMUOn
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PRON zaprasza

do konsultacji
Rada Dzielnicowa PKON

Kraków-Sródmieście zapra­
sza obywateli na konsul­
tację projektu ordynacji
wyborczej do rad narodo­
wych, która odbędzie się
3j1984 r. o godzinie 14 w

sali obrad przy ulicy Zales­
kiego 23. Konsultacje od­
bywać się będą również w

ogniwach osiedlowych
PRON i środowiskach pra­
cy.

*

Rada Dzielnicowa PKON
Kraków-Śródmieście w

dniach 27X111983—611984
(ż wyjątkiem sobót i nie­
dziel) w godzinach 14—
16 w lokalu przy ulicy
Grunwaldzkiej 8, II piętro,
pokój 213 lub telefonicznie
pod numerem 11-85-82
przyjmuje od obywateli
wnioski, opinie, uwagi do
projektu ordynacji wybor­
czej do rad narodowych.

*

W ramach trwających
konsultacji dotyczących
założeń projektu ordynacji
wyborczej do rad narodo­
wych prowadzonych w Pa­
triotycznym Ruchu Odro­
dzenia Narodowego, uru­
chomiony zostaje dvżur te­
lefoniczny przy Krakow­
skiej Radzie PRON. Numer
telefonu: 22-33-70.

Dyżury będą pełnione:
27 grudnia 1S83 roku —

6 stycznia 1984 r., w godzi­
nach 14—16.

Opinie, wnioski i propo­
zycje obywateli na temat
założeń projektu, można
również przekazywać oso­
biście do biura Krakowskiej
Rady PRON, Kraków, ul.
Basztowa 22.

Dziś o godz. 10

Sesja RH m. Krakowa
28 grudnia 1983 r. w salt

obrad przy placu Wiosny
Ludów 3/4 w Krakowie od­
będzie się XXVIII Sesja Ra­
dy Narodowej miasta Kra­
kowa. Zasadniczym tema­
tem obrad będzie: plan
roczny i budżet wojewódz­
twa miejskiego krakowskie­
go ną 1S84 rok. Początek
obrad o godz. 10.

O skarżą się klienci na ja­
kość kawy serwowanej w „Au-
stropolu” przy ul. Szewskiej.
Na początku kawa cieszyła się
dobrą opinią i kosztowała 50

złotych. Teraz, kosztuje 60 zł i

jest znacznie gorsza. Dlaczego?
Nie pierwszy to przypadek,
gdy to co drogie vvcale nie

jest dobre

• w autobusie linii 139 kie­
rowca wywiesił na osłonie swo­
jej kabiny życzenia świąteczne
dla pasażerów. Mała rzecz a

cieszy 1 jakoś nam wszystkim
przyjemniej

© potężna dziura pojawiła
się w jezdni na ul. Balickiej.
Na razie nikt jej nie zasypuje,
bowiem drogowcy liczą widać
na zimę i śnieg, który przynaj­
mniej do wiosny przykryje
wyrwę. Potem się zobaczy...

© Klub „Fama” (os. Willo­
we 29): Wystawa portretu i
pejzażu Jerzego Raińskiego
(16—21).

© Kram pod Ptaszkami (Su­
kiennice): „Melodie i piosenki
retro” gra zespół Waganty (16).

-r—„

— W roku bieżącym O-
środek Opiekuna Społeczne­
go dzielnicy Śródmieście
dysponował sporym fundu­
szem: 38 min zł. Na jakie
cele przeznaczono ową
kwotę? — pytaim kierow­
nika ośrodka Jana Smolika.

— Do niedawna staraliś­
my się pomagać w naturze,
kupując podopiecznym naj­
potrzebniejsze artykuły.
Teraz odchodzimy od tej
formy pomocy i wypłacamy
pieniądze, gdyż przy dzisiej­
szym stanie rynku nie mo­
żemy zagwarantować ja­
kichkolwiek '

do,staw. Nawet
ziemniaków nie ma kto
przywieźć i znieść do piw­
nicy, ponieważ zakłady pra­
cy wycofały się z gratiso­
wych świadczeń i żądają
teraz słonych opłat za

transport. Ongiś był w Kra­
kowie sklep wydzielony, w

którym obsługiwano na­
szych podopiecznych, ale w

Plan społeczno-gospodarczy w rolnictwie na 1984 rok

Konieczny jest większy udział krakowskiego rolnictwa
w wyżywieniu aglomeracji

W związku z rozwojem a- je się uzyskanie 469 tysięcy gać nie tak jak się przewi- wadzonych budów wodocią-
glomeracjj krakowskiej oraz ton ziemniaków, wzrost za- duje. Zaopatrzenie rynku gów. Nowe Brzesko, Zalesie
urbanizacją wsi obserwuje siewu roślin zbożowych o wiejskiego w materiały bu- — Widoma, Ulina II, prowa-
się postępujący proces przej- 300 hektarów. Pod uprawę dowlane — a to jest prze- dzone będą w dalszym ciągu
mawania terenów uprawnych warzyw przeznaczy się w cięż jednym z czynników in- prace melioracyjne.
na cele nierolnicze. Coraz 1984 roku 7 tysięcy ha tj. o tensyfikujących rolnictwo — W ostatnich latach nieu-
większego znaczenia nabiera 18,6% więcej niż w bieżą- nie wygląda najlepiej. Brak stannie wzrasta zaintereso-
więc racjonalna gospodarka cym roku. Zakłada się wzrost jest materiałów pokrycio- wanie ogródkami dzialkowy-
ziemią. W planie społeczno- pogłowia zwierząt gospodar- wych: papy, eternitu, szkła o- mi, w bieżącym roku przeka-
-gospodarczym na rok przy- skich, w związku z tym prze- kiennego. materiałów .wykoń- zano na ten cel 31 ha, w

szły przewiduje się trwałe widywana jest produkcja ży- czeniowych. Co prawda w przyszłym przewiduje się za-

rozdysponowanie, głównie na wca rzeźnego większa o 1984 r. dostawy materiałów bu- gospodarowanie 140 ha. Nie-
drodze sprzedaży indywidu- 12,2% niż w obecnym roku, dowlanych dla wsi będą wyż- pokojące jest tylko to, że
alnemu rolnictwu, znacznej Spodziewany wzrost dostaw sze o 10%, ale nie jest to wiele z nich znajduje się w

części gruntów Państwowego pasz dla produkcji drobiar- przecież ilość mogąca budzić miejscach skażonych, w po-
Funduszu Ziemi. Nie przewi- skiej pozwoli — jak się pla- optymizm. Niewystarczająca bliżu zatruwających środowi-
duje się większych zmian w nuje — na większą produk- była w> tym roku i będzie w sko zakładów przemysło-
strukturze agrarnej. W pro- cję drobiu. Takie są najważ- przyszłym ilość koksu na po- wych, dotyczy to zwłaszcza
dukcji roślinnej — ze wzglę- niejsje założenia planu. Czy trzeby rolników. Przydział Krakowa. Uświadomienie po-
du na konieczność większego będą zrealizowane? Zależy to ciągników i maszyn rolni- siadaczom tych działek, że
wkładu k. akowskiego rolni- od wielu czynników. czych daleko odbiega od cią- najbezpieczniej byłoby sa-

ctwa w samo wyżywienie re- Wspomniane przekazywanie gle narastających potrzeb, dzić na nich jedynie kwiaty
gionu — zakłada się powięk- ziemi z PFZ indywidualne- podobnie wygląda sytuacja z jest konieczne, wielu z dział-
szenie uprawy ziemniaków mu rolnictwu z uwagi na maszynami I sprzętem rolni- kowiczów takiej świadomo-
konsumpcyjnych, warzyw mały popyt wśród krakow- czym. W 1984 roku zakończo- ści niestety jeszcze nie posia-
gruntowych, owoców. Planu- skich rolników może przebie- ne zostaną trzy z sześciu pro- da. (or)

W wielu kioskach „Ruchu”
pojawiły się o<d pewnego cza­
su wywieszki »populannych«
brak. Brak również »iklubo-
wych«, nie tych w wersji u-

dóskonalonej, a tych za 28 zł.
Co jest tego powodem? Z py­
taniem tym zwróciliśmy się
do Zakładów Tytoniowych w

Krakowie, a z wyjaśnień uzy­
skanych tam wynika, że obo­
wiązuje centralny rozdzielnik,
krakowskie zakłady zaopatrur

Nie dajmy się zwariować
Za 20 zł możesz być nie­

śmiertelnym. Gdzie? v/
„Krakus”, jeśli oczywiście bę­
dą tam jeszcze stosowane

praktyki jakie ostatnio mia­
ły miejsce podczas wykładu
o nieśmiertelności. Oto wy­
powiedź jednego z uczestni­
ków seansu.

Rzecz' nie tyle głupia co

tragiczna, bo zespół ludzi (o-
koło 300 osób) był tumaniony
podczas zafundowanego im
bez ich zgody transu hipno­
tycznego. Dr A. Szyszko-Bo-
husz wyszedł na scenę i po
paruminutowej „drzemce" w

towarzystwie szklanki wody
(nie do popijania, jest to a-

trybut symboliczny) zaczął
głosić jakby zza grobu swe

wywody o nieśmiertelności
ciała człowieka, żonglując
czym się tylko dało od ge­
nów i dziedzicznego przekazu
przez grę na strunach uczuć
i wyznań wszystkich religii
przywołując Buddę, Ojca
Świętego, Chrystusa, w bigo­
sie wyrywkowych cytatów
niczego nie udowadniając a

doprowadzając do poplątania

W myślenickim domu kultury

„Karnawał po staropolska” otwiera ambitny program roku 1984
Bywalców domu kultury w

Myślenicach wita w hallu wy­
stawa ozdób choinkowych
(potrwa do 5 stycznia 1984 r.),
będąca plonem konkursu roz­
pisanego wśród twórców ludo­
wych, a która jest początkiem
większej imprezy „Myślenic­
kiego karnawału po staropol-
sku”. Na karnawał składa się
cykl imprez folklorystycznych,
związanych z lokalną tradycją
obrzędów zimowych. Kulmina­
cją zaś będzie parada przebie­
rańców (4 lutego 1984 r.), kie­
dy to ulicami przemaszerują
reprezentacje wiejskich klu­
bów kultury, organizacji mło­
dzieżowych oraz osoby prywa­
tne. Wszyscy będą ubiegać się
o pierwszeństwo pomysłu na

strój ludowy, historyczny i
współczesny. .„Nie ma żadnych
ograniczeń — mówi instruktor
JAKUB SLÓSARZ — a jedy­
nie liczy się fantazja i własna
inwencja". Będzie w czym wy­
bierać, bo konkurentów przy­

Fundusze są, lecz nie ma chętnych
do opieki nad niedołężnymi...

kryzysie i on z-niknął. Cza­
sami uda się nam do­
stać nieco bielizny poście­
lowej i sprzętu gospodar­
stwa domowego, ale to

przysłowiowa kropla w mo­
rzu potrzeb.

Pozostałe więc pieniężny
zasiłek. Ze stałej pomocy
korzysta w dzielnicy około
3 tys. osób. I liczba ta stale
rośnie, nip. w roku ubieg­
łym przybyło nam 600 osób.
Każdy podopieczny prze­
ciętnie w roku otrzymu­
je okołb 12 tys. zł zapomo­
gi. Jest też gnuipa około
250 osób, która pobiera sta­
łe zasiłki. Złożyły się na to
różne przypadki losowe,

Dlaczego nie ma
ją bowiem nie tylko nasze

województwo. Sprzedaż popu­
larnych gatunków papiero­
sów utrzymana jest na po­
ziomie wyznaczonym przez
rozdzielnik, sprzedaje ich się
dużo i na krakowski rynek
kierowane są wszystkie nad­
wyżki, uzyskane z produkcji

pojęć i zmęczenia myślowego
u słuchających (...) Polecił się
rozluźnić, wygodnie, bardzo
wygodnie ujsiąść i uruchomił
magnetofon, z którego pły­
nęła muzyka indyjska koly-
sząca do hipnotycznego snu

z odpowiednio dobranymi do
tego celu słowami. Oczywi­
ste bzdury godziły w każdą
z dziedzin mojej świadomo­
ści (...) Do psychotroniki czy
radiestezji nie odnoszę się z

pogardą, należy i owszem

wykorzystać możliwości mło­
dych nauk ale nie w sposób
szarlatański i za każdą cenę.

Swego czasu wyraziłam na

naszych łamach pogląd na te­
mat działalności klubu kra­
kowskich „radiestetów”,
świadomie używam tu cu-

dzysłowiu bo niewielu z je­
go członków na takie miano
zasługuje. Że nie jest to po­
gląd nieobiektywny i od­
osobniony, świadczą telefony
jakie otrzymujemy od czasu

do czasu od naszych Czytel­
ników, sympatyków radieste­
zji uczestniczących w dzia­
łalności klubu. (or)

bywa: po raz pierwszy pokażą
się przebierańcy z Bochni. Or­
ganizatorzy pomyśleli także o

wyborze pary królewskiej kar­
nawału. Całą imprezę, aby nie
zatarła się w pamięci, utrwali
sekcja fotograficzna MDK.

„Kwiaty polskie” czyli V
międzywojewódzki konkurs na

tradycyjne ozdoby bibułkowe
jest konsekwencją stałego za­
interesowania domu kultury
w upowszechnianiu sztuki lu­
dowej. Jego plon obejrzą my-
śleniczanie w mahi na wysta­
wie. Pod tą samą nazwą (tylko
dlaczego znowu „Kwiaty pol­
skie”?) MDK zamierza ogłosić
po raz pierwszy konkurs dla

poetów ludowych. Również je­
go rozstrzygnięcie nastąpi w

maju.
Warto wspomnieć o kolejnej

imprezie folklorystycznej. Bę­
dzie to konkurs na rekwizyty
obrzędów, którego ogłoszenie
nastąpi w czerwcu, zaś wysta­
wa odbędzie się w grudniu.

lecz ich wspólną cechą jest
fakt, że pozostają bez żad­
nego zabezpieczenia mate­
rialnego. Nasza pomoc jest
jedynym źródłem Ich u-

trzymania. Wypłacamy im
co miesiąc 4—5 tys. zł.

— Śródmieście to także
dzielnica mieszkańców w

podeszłym wieku. Jak radzi
sobie ośrodek z opieką nad
ludźmi niedołężnymi?

— To jest najpoważniej­
szy problem opieki społecz­
nej dzielnicy. Brakuje chęt­
nych nie tylko do opieki
nad ludźmi starszymi, lecz
w ogóle nad niedołężnymi.
Proszę zauważyć, że w

Śródmieściu jest 17 sióstr

„popularnych"?
w wolne soboty, nie powinno
więc ich brakować.

A jednak brakuje i mniej­
sza z tym, czy dlatego, że z

obawy przed ich. brakiem pa­
lacze wykupują na zapas, cizy
dlatego, że najtańsze papiero­
sy cieszą się największym po­
pytem. Braki w kioskach po­

Pippo Flora z Agrigento mówi o swej śpiewogrzc

„Nela i Sahabin"
Dzisiaj w Krakowie rozpo­

czyna występy GRUPA
„DRAMA” z AGRIGENTO.
Przedstawi w sali operetki
przy ul. Lubicz śpiewogrę pt.
„NELA I SAHABIN” PIPPO
FLORY. Rzecz ta zyskała w

opinii prasy włoskiej niezwy­
kle przychylne opinie. Histo­
ria tragicznej miłości . Włosz­
ki i Araba, nazwana przez
dziennikarzy dramatem Ro-
mea i Julii, zyskała przez
przedstawienia zespołu z A-

grigento dobre recenzje dzien­
nika „Avanti”, „II Giornale
di Sicilia”, „La Śicilia” i in.
Warto wspomnieć również, że

zespół „Drama” występował
w trzecim programie telewi­
zji włoskiej i dzień ten wy­
różniony został „Złotą Różą”
za walory artystyczne pro­
gramu.

Pana PIPPO FLORĘ pozna­
liśmy w Messynie, w czasie
występów artystów Opery i

Operetki z Krakowa. Arty­
sta oglądał nasze występy, o

Drugą po folklorze domeną
pracy MDK jest upowszechnia­
nie sztuki plastycznej. W tej
dziedzinie dom kultury wypra­
cował własne metody. Prowa­
dzi stały salon plastyki ama­
torskiej, nie skąpiąc miejsca i
zachodów na wystawy prac
wszystkich gatunków, także
rękodzieła artystycznego. Właś­
nie nie tak dawno skończyła
się bodajże 52. ekspozycja.
Działa Galeria Propozycji, któ­
ra regularnie prezentuje prace
plastyków zawodowych. Dwa
razy do roku organizuje się
„Niedzielne rendez-vous ze

sztuką”, na które składa się
blok imprez popularyzujących
sztukę dawną i współczesną.

Rok 1984 w MDK nie może

obejść się bez stałych pozycji.
Odbędą się więc Dni Kultury
i Sztuki Narodów Radzieckich,
Barwy Republiki Francuskiej,
Barwy NRD — imprezy mó­
wiące same za siebie. Będzie

PCK i tylko 5 opiekunek
domowych. Dlatego wspól­
nie z PCK rozwijamy po­
moc sąsiedzką, stosując o-

płatę jako zachętę. W ten

sposób zwerbowaliśmy 150
sąsiadów. Od dawna na­
szym sojusznikiem są har­
cerze. Pod ich opieką znaj­
duje się 80 osób.

— Od zeszłego roku roz­
poczęła się pomoc rodzinie...

— Tak, korzystamy z

Funduszu Pomocy Rodzinie.
Z jego konta otrzymaliśmy
wtymroku5minzł.Po­
magamy rodzinom znajdu­
jącym się w bardzo trudnej
sytuacji materialnej, głów­
nie jednak wielodzietnym 1

samotnym maikom. Zależ­
nie od potrzeb wspomaga­
my okresowymi zapomoga­
mi bądź przeznaczamy kwo­
ty na konkretne cele.

— Wiele z nich mieszka
w fatalnych warunkach.
Czy potraficie im wyremon­
tować mieszkania?

— Niestety, to jest na o-

gół poza naszymi możliwoś­
ciami,, chociaż bywają i ta­
kie przypadki.

— A jaka jest geografia
pomocy?

— Najwięcej podopiecz­
nych mieszka w najstar­
szych rejonach, a więc na

Kazimierzu, na Kleparzu i
Grzegórzkach. Tam na je­
dnego pracownika socjal­
nego przypada po 300 o-

sób, gdy 'w nowych dziel­
nicach — 40—50. Ponadto
ośrodek opiekuje slię 7 gmi­
nami.

Notował:
(wok)

winny być uzupełniane, ale
rozdzielniki mają to do siebie,
że nie uwzględniają wynika­
jącej z logiki, a nie z lokal­
nego patriotyzmu zasady: naj­
pierw dla siebie, potem dla
innych. Z tego, że mamy w

Krakowie fabrykę papiero­
sów nic dla krakowian nie
wynika. Za to z tego, że in­
ni mają np. fabrykę mebli
wynika wiele... '

(or)

których wyrażał się z naj­
wyższym uznaniem. Zapytany
o program krakowski — od­
powiedział:

— Wyjeżdżamy do Krako­
wa z nadzieją, że zespół
„Drama"' zyska sobie przy­
chylne zdanie widzów kra­
kowskich. Nie tylko widzów
— również słuchaczy, ponie­
waż — nie ukrywam tego —

rzecz całą, intrygę wiąźę ści­
śle z muzyką, z jej wyrazem
dramatycznym.

Możemy uzupełnić tę wy­
powiedź pana' Flory jego ży­
wą reakcją na wiele polskich
poczynań artystycznych, na

sztukę ludową Sycylii, którą
wespół ze swymi artystami
chce ożywić, chce wpisać ja­
ko trwałą wartość współcze­
snych działań teatralnych i
muzycznych.

Przedstawienia zespołu
„Drama" z Sycylii odbędą
się 28, 29, 30 i 31 grudnia w

sali przy ul. Lubicz 48 —■o

godz, 19.15.

powtórzone jak co roku ;,Lato
artystyczne w Myślenicach” i
„Jesień folklorystyczna”. Dla
młodzieży szkolnej przygoto­
wano „Zimowe wakacje w

MDK”. Pamięta się także o se­
niorach: „Trochę wiosny” to
właśnie hasło, pod którym się
kryją imprezy dla najstarszych
mieszkańców.

W przyszłym roku dom kul­
tury zamierza reaktywować
Zespół Pieśni i Tańca Ziemi
Myślenickiej. Trwają zapisy do
chóru, baletu i sekcji instru­
mentalnej. Zgłosiło się już 20
osób, a potrzeba jeszcze 40.
MDK nosi się z zamiarem u-

tworzenia .własnej orkiestry
ęlętej. Przyjęto 10 muzyków,
którzy ćwiczą wspólnie z or­
kiestrą strażacką. Ambitnej
placówce wypada więc życzyć
spełnienia w nowym roku
wszystkich planów i zamiarów.

(wok)

teatry
STARY (Jagiellońska 1): Per

Oloy Enąulst: Z tycia glist
19.15 (spektakl dla dorosłych),
SCENA MAŁA (Sławkowska 14):
F. Dostojewski: Biedni ludzie —

— 20. KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21): I. Orkeny: Rodzina lo­
tów — 19.15. BAGATELA (Karme­
licka 0): M. Sorescu: Jonasz —

19.15. LUDOWY (os. Teatralne 34):
L. Rydel: Betlejem polskie — 17,
MUZYCZNY — SCENA OPERET­
KOWA (Lubicz 48): Nela E. Saha­
bin — gościnne występy musicalu
z Sycylii - 19.15. GROTESKA

(Skarbowa 2): J. Harasymowicz:
Kasia z czekolady — 10; J. Odro­
wąż: O ślicznych kwiatkach i

strasznym potworze — 12 . REGIO­
NALNY — SALA GROTESKI

(Skarbowa 2): Jasełka 1 Szopka
krakowska — 16, 18.

Pozostałe teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34): Ucie­
czka z Nowego Jorku (USA 18 lat)
oraz filmy krótkometraż. — 16.15,
19.15. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Co ml zrobisz jak mnie złapiesz?
(poi. 15 lat) — 8.15, 12, 16, Halr

(USA 15 lat) — 10, 14, 18, 20. MŁO­
DA GWARDIA (Lubicz 6): Wojna
światów (poi. 18 lat) — 18, 20,
Stróż plaży w sezonie zimowym
(jug. 15 lat) — 16 (pożegnanie z

filmem). PODWAWELSKIE (Ko­
mandosów 21): Dzięki Bogu już
piątek (USA 15 lat) — 15.30 . ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na Skar­
pie 7): Gangsterzy szos (kanad. 15

lat) — 16, Dreszcze (poi. 15 lat) —

18, 20. Światowid mała sala:

Superpotwór (jap. b.o .) — 15, Jab-

berwocky (ang. 15 lat) — 17, 19

(pożegnanie z filmem). SFINKS

(Majakowskiego 2): Danton, (poi
15 lat) — 15.30. 17 .45, 20. TĘCZA
(Praska 52): Dolina Issy (poi. 18

lat) — 16, 18.15. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): 1941 (USA 15 lat)
I filmy krótkometraż. — 10, 12.30,
Dick i Jane (USA 15 lat) — 15.30 (po­
żegnanie z filmem), I... jak Ikar (fr.
15 lat) — 17 .30, 20 WARSZAWA

(Stradom 15): Dubler (Ir. 12 lat)
— 16, 18, Saint Jack (USA 18 lat)
— 20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Butch Cassidy 1 Sundance Kld

(USA 15 lat) i filmy krótkome­
traż. — 10, 15.30, Krzyk (poi. 18

lat) — 12.30, 18, 20. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Dzieci wśród pira­
tów (jap. b .o.) - 16, Idź do ma­
my, tata pracuje (fr. 18 lat) — 18,
20. ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Gdy przychodzi św. Mikołaj
— 17.15 (Impreza scenlczno-filmo-

wa), Cały ten zgiełk (USA 15 lat)
— 19.30.

KRZESZOWICE — Nowości: Li­
muzyna Daimler Benz (poi. 18 lat),
MYŚLENICE — Wisła: Saint Jack

(USA 18 lat), NIEPOŁOMICE —

Bajka: Karate po polsku (poi. 18

lat). SKAWINA — Piast: Walka o

ogień (kanad. -fr. 18 lat) 1 filmy
krótkometraż. SŁOMNIKI — Czar:
Bracia Graczowie (ZSRR 15 lat)
WIELICZKA — Górnik: I... jaik
Ikar (fr. 15 lat) 1 filmy krótko­
metraż., Wampir z Feratu (CSRS
15 lat). ALWERNIA — Chemik:

Cały ten zgiełk (USA 15 lat)
GDÓW - Promyk: Jak rozpętałem
II wojnę światową cz. II (poi
b.o .).

'

Pozostałe kina nieczynne

wystaw^
V ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: Komnaty - Wystawa „Od­
siecz 'Wiedeńska” (12—17), SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW­
NIA (nlecz.) MUZEUM KATE­
DRALNE (10—15). Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (10—19), GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15) MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(niecz.), MUZ. W. I . LENINA

(Topolowa 5): Wystawy: „Lenin
w Polsce”, „Ludowe Wojsko Pol­
skie” (nieczynne), DOM
LENINA (Kr Jadwigi 41);
Wystawa: „Mieszkanie Lenina”

„Rewolucyjna działalność Leni­
na na ziemi krakowskiej”, „Zwie­
rzyniec w początkach XX wieku”

(9—15, wst. wol.). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica

1) : Wystawa: Polska kultura lu­
dowa”; „Czeskie ludowe rękodzie­
ło artystyczne” (10—15), KRZYSZ-
TOFORY '

(Rynek Główny
35): Wystawa „Z dziejów
1 kultury Krakowa” oraz

prezentacja medali darowanych
przez Jana Pawła H (9—15), MU­
ZEUM HISTORYCZNE (Francisz­
kańska 4): Wystawa szopek (10—17).
POMORSKA 2: Wystawa „Mę­
czeństwo t walka Polaków w la­
tach 1939—1945” (9—15). STA­
RA SYNAGOGA (Szeroka 24):
Wystawa „z dziejów kultu­
ry Żydów” (9—15), MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność 1 śred­
niowiecze Małopolski”; „Pradzieje
N Huty” i „Mumie egipskie w

świetle promieni „X” (niecz.), AP­
TEKA „POD ORŁEM” (pl. Boh.
Getta 18): „Muzeum Pamięci Na­
rodowej” (10—16) GALERIA

„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2) : Wystawa ..III kolekcja Grupy
Krakowskiej’ (11—17), BWA, pl.
Szczepański 3a): Wystawa „Dy­
plom 83” (11—18), MUZ. NARO­
DOWE: Sukiennice (Galeria poi
sztuki XX wieku) (niecz.), MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Kano­
nicza 9): (niecz.), KAM. SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 3): Galeria

polskiej sztuki do 1764 (10—16),
NOWY GMACH fal. 3 Maja 1): Ga­
leria polskiej sztuki XX w. (12-17.30
WSt. wol.), MUZ. MŁODEJ POLSKI
„RYDLOWKA” (Tetmajera 28):
Wystawa „Folklor wsi podkra­
kowskiej” (niecz.), SALON TPSP

(pl Szczepański 4): Wystawa
„Dyplom 83” (10—17).' SA­
LON WYSTAWOWY Nowa Hu­
tą (al Róż 3): Wystawa malar­
stwa Stowarzyszenia Plastyków
Nieprofesjonalnych Ziemi Kra­
kowskiej (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA: (10
—20). GALERIA: Wystawa malar­
stwa Józefa Kuleszy (11—18)
KLUB MPiK (N Huta. pL Cen­
tralny): CZYTELNIA: (10—20)
GALERIA: (10—20) KOPALNIA
SOLI (Wieliczka): (8—15). MU­
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(Wieliczka): (8—15).
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Wydanie A

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Hej,
kolęda, kolęda” (10—15) 1 (16—18),
MDK (Świerczewskiego 14):
Pokonkursowa wystawa tra­
dycyjnych ozdób choinko­
wych (3—21), MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawa „Kazimierz —

zapomniana dzielnica starego Kra­
kowa” (10—14) 1 (15—17).

szpitaleDYŻURNE Mjr

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Wrocławska 1,
CHIRURGI DZIEC.; Prądnicka 35,
UROLOGICZNY: Wrocławska 1,
LARYNGOLOGICZNY: Wrocław­
ska 1, OKULISTYCZNY: WitkO-
wice.

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratun

kowe. Łazarza 14, tel 999. zacho­
rowania l przewozy tel 22-38 -33 .

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2, tel 66-29-80 .

- Prokocim (ul Te­
ligi 6), tel 55-51-90 Lotnisko Ba­
lice (tel 11-90-29), Nowa Huta
tel 44-22-22 1 44-17-70. Krowodrza
tel 37-36-37 1 37-38 -29, Krzeszowice
tel 99, Jerzmanowice tel 48
Proszowice tel. 9 . Myślenice tel
999. Skawina, tel 9. Wieliczka
tel 22-33 -54 1 9 Niępołomice, tel

198, Iwanowice - tel 99 ora?

Izby Przyjęć wszystkich szpitali

apteki
INFORMACJA APTECZNA

tel 11-07-65 (czynna 8—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:

Szczepańska 1, Długa 88, Kra­
kowska 1, Pstrowskiego 94, Kozłó­
wek (pawilon), Kazimierza Wiel­
kiego 117, Nowa Huta — os . Cen­
trum C, os. Centrum A.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19).

SKAWINA (Słowackiego 5).

WIELICZKA (Boh. • Warszawy
12)

PROSZOWICE (1 Maja 81)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Niepołomicach,
Sułkowicach, Alwerni, Dobczy­
cach. Gdowie. Skale I Słomni­
kach.

TELEFON ZAUFANIA 33-71 -37

(16—22).

TELEFON DLA RODZICÓW
22-02-16 (14—18)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY i KARDIOLOGI­
CZNY - tel.: 22-25-66; 22-95-78

(15.30—23.00)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19)

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27): tel
32-32-65 (13—17)

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (al Pokoju 81):
tel 48-00-84 (6—22)

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letniego 154) - tel 44-17 -60
1 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory 3 -

tel. 37-48-92 i 37-55 -75 (7-22).

PROGRAM I
na fali 1322 m. czyli 227 KHa

DZIENNIKI: 4.00, 5.00. 5.30.
6.00, 7.00, 8.00, 9.00. 10.00 11.00
12.05, 14.00. 16.00. 18.00. 19.00.
20.00. 22.00. 23.00.

9.00—11.00 Cztery pory roku. 11.05
Konc. przed hejnałem. 11.55 Ko­
munikat o st. wód. 12 .05 Z kraju 1
ze świata. 12.30 Muz. folklorem
malowana. 12 .45 Roln. kwadr. 13.00

Komunikaty. 13.10 Radio kierow­
ców. 13.20 Śpiewa Urszula. 13.30
Stara 1 nowa muz. wojskowa. 14 .05

Mag. muz. „Rytm”. 16.05 Problem
dnia. 16.15 Bank przebojów. 17.00
Muz. 1 aktualn. 17 .25 Kronika mu­
zycznych wspomnień. 18.05 Gorący
temat. 18.15 Nowości nie tylko z

płyt — Koncert dnia. 19.20 Minl-
recital. 19.30 Radio — dzieciom:
„Historia dziadka do orzechów”

(cz. II). 20.05 W kilku taktach, w

kilku słowach. 20.10 Konc. życzeń.
20.35 Komun. ' To-t . Sport. 20.40

„Rajska opowieść” — fragm. I

opow. 20.50 Jazz w pigułce. 21.00
Komun. 21 .05 Kron. sport. 21.15

Gwiazdy opery. 22.00 Z kraju i ze

świata. 22 .25 Pogwarki o piosence.
22.57 Komunikaty. 23.10 Panora­
ma świata. 23.25 Senne nastroje.

PROGRAM II

stereo i aud. Rozgł. PR w Kra­
kowie UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00.
17.00, 21.00, 0.50.

11.10 Relaks w stereo — zesp.
„Lombard”. 12.00 Chór Chłopięco-
Męski — Kolegium Królewskiego
z Cambridge. 12.25 W stronę jazzu
— Balllady gra C. Hawkins. 1’3.05—
13.20 Kraków na antenie. 13.20 Z

malowanej Skrzyni. 13.30 Album

operowy. 14 .00 „Irytacje” — ode.

pow. 14 .10 Muzyka z ekranów:

„Help". 15.00 Pamiętniki i wspe»
mnienla — Walter Haas „Słowi­
ki w aksamitach 1 jedwabiach”,
15.10 Recital Vlniciusa De Mo.
raesa. 15.30 Folklor z różnych
stron świata. 16.00 Wielkie dzieła,
wielcy wykonawcy — Paul Hln-
demith — Londyńska Ork. Symf.
17.05—18.30 Kraków na antenie.
18.00 Co niesie dzień. 18.30 Słu­
chajmy razem. 19.30 Wieczór w

Filharmonii — Shura Cherkassky,
21.25 Wieczorne refleksje. 21 .30—

1.00 Literatura 1 muzyka. 21 .30 Na­
granie wieczoru. 21.40 „Schodami
w górę, schodami w dół” — ode.

pow. 22 .00 Klub stereo — „Ma­
anam” — V. Legrange. 23.00 Teatr
PR: „Łuczniczka” — słuch. 23.35
Muz. sprzed wieków; 0.15 W rok

po premierze — zesp. „Eury-
thmies”. 0 .50 Echa dnia.

PROGRAM HI
UKF 66.89 MHz

17.00, 18.00 Serwis Trójki. 7.30 Po­
lityka dla wszystkich. 8 .30 „Druga
planeta słońca Og-g” — ode. 12

(powt.) . 9.05 Po prostu o nas. 9 .20
Mała poranna muzyka. 10.00 Her­
batka przy samowarze. 10.30 Jazz
do zabawy. 11.00 Prosto z kraju.
11.20 Muzyczny Interklub — kier­
masz płyt wytwórni „Supraphon”.
11.50 „Szus” — ode. 26 (powt.).
12.00 Serwis Trójki. 12.05 W tona­
cji Trójki. 13.00 „Druga planeta
słońca Ogg” — ode. 19. 13.10 Po­
wtórka z rozrywki. 14.00 Walce
szlachetne 1 sentymentalne. 15.05
Ten stary dobry rock and rolL
15.45 Sylwetki. 16.00—19.00 Zapra­
szamy do Trójki 17.00 Polityka
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport.
19.00 „Komu bije dzwon” — ode.

3. 19,30 Trochę swingu. 19.50 „Szus”
— ode. 27 . 20.00 Katalog nagrań:
Jethro Tuli (12). 20.45 Klub Trój-
ki: Od Buzyłuku do Sielc (cz. I).
21.00 Trzy kwadranse jazzu. 21,45
Klub Trójki (cz. 2). 22 .05 24 go­
dziny w 10 minut 1 inf. sport. 22 .15
W kręgu ballady — Joan Baez.
22.45 Literatura iberoamerykańska
cz, I „Makamy — czyli opowieści
łotrzykowskie”. 23.00 Zapraszamy
do Trójki. 23.55 Pozdrowienia

gwiazdy — ode. 4 .

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz oraz na fa­
li śr 219 m. czyli 1368 KHa

5.30—8.45 Retransmisja Pr. I. 8.45

Początek programu. 8.50 Aktualn.
9.05 Dla^dzieci — „Dom na przed­
mieściu”. 9.30 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach. 9.50 Suple­
ment muzyczny, 10.00 „Malarz
dziejów narodu polskiego”. 10.30

Muzykowanie w. dur i moll. 11.00
Co kraj to obyczaj. 11 .30 Muzycz­
ne impresje 11.57—13.00 Retrans­
misja Pr. I. 13.00 Anegdoty z pię­
ciolinii — „2 Rapsodia węgierska
Liszta”, 13.30—24.00 Retransmisja
Pr. I.

tV.PROGRAM

PROGRAM I

6.00 TTR: Historia, sem. 3
— Kultura polska XIX w. 1
na początku XX wieku

6.30 TTR: Wskazówki me­
todyczne sem. 3 — Samokon­
trola i samoocena

9.30 Film dla 2 zmiany —

„Bravo maeśtro”
12.30 Czas reformy jesz­

cze raz o podatkach
13.30 TTR; Uprawa roślin,

sem. 1; Powtórzenie wiado­
mości

14.00 TTR: Mechanizacja
rolnictwa, sem. 1: Układ za­
silania silników wysokopręż­
nych

15.25 NURT — Psychologi­
czne problemy zawodu nau­
czyciela, nauczyciel instrukto­
rem zuchowym

15.55 Program dnia
16.00 Człowiek — dla czło­

wieka — magazyn PCK
16.15 Losowanie Małego Lo­

tka i Express Lotka
16.30 Dziennik
16.40 Krąg — magazyn har­

cerzy
17.05 Dla dzieci: Tik — tak
17.30 „Mocne uderzenie” —

polska komedia muzyczna
18.50 Aktualności Agencji

„Artel”
19.00 Dobranoc — „Miś U-

szatek”
19.10 Każdy może mieć —

reportaż
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 „Bravo maestro” —

jug. film społeczno-obyczajowy
22.00 Dziennik
22.20 Wieczór filmowy:

gwiazda na życzenie — Isa-
belle Huppert — aktualności
sprzed, lat — „Ti rmometr” —

nowela prod. ZSRR, „Fata­
morgana” — film animowany
prod. CSRS

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Wiadomości — telefon

Dwójki
17.10 Młodzieżowy Koncert
17.30 Żyć, patrząc przed

siebie — film dokumentalny
z cyklu: Człowiek — człowie­
kowi

18.00 Mapa polskiego folklo­
ru — Pszczyna

18.30 Program lokalny
19.00 Przeboje Dwójki
19.10 Ważne jest tylko to —

śpiewa Bożena Makowiecka
19.30 Dziennik
20.00 Z dymkiem cygara —

gawęda Wilhelma Szewczyka
20.15 Program poetycki —

Wincenty Faber: Jakiekolwiek
zdarzenie — spektakl poetyc­
ki

20.45 Dookoła świata — Ke­
nia

21.15 Wydarzenia — telefon
Dwójki

21.30 Magazyn sportowy
22.30 Zwierzęta świata —

„Ostatnia szansa dla zebry"
— ang. film przyrodniczy

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


